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QuE ILLA. Komunikat radiowy gen.| 
sł ©po de Llano donosi: Wczoraj nie do- 
= 0 Na froncie Jaramy do poważnych 
rare, Ofenzywa zostanie prawdopodobnie 
KB dwa do trzech „dni powstrzymana, do 
ZE: wybudowania prowizorycznych mo- 
wk: W każdym razie. Madryt. zostanie 
ea tce ze wszystkich stron otoczony. Sy- 
dziej stolicy staje się z każdą chwilą bar- 
dłuż = krytyczną i opór jej nie może trwać 
zej jak’ kilka dni. ‘Na froncie południo- 
ym nie zaszło nic nowego. Organizacja 
Brzeg oli Malagi postępuje szybko na- 
PARYŻ. „Echo de Paris“ donosi, że 


‘cit p -towiec holenderski »Dobesa“ opu- 
dunk; arsylię, udając się do Alicante z ła- 
8m tem 340 karabinów maszynowych, 20 
p lochodów sanitarnych į znacznymi za- 
aml amunicji, w tym dwa francuskie så- 


Alory typu „Devoitine“ odleciały z lotni- 


łośnie * Ta lontauban, udając się do Hiszpanii. W 
37 | „żle oczekiwane. jest przybycie więk- 
DU k transportu aparatów tego samego ty- 

ra töre również są przeznaczone dla amii 


ch ve w Hiszpanii. W pierwszym tygo- 

Pe, tego 650 ochotników: miało opuścić 

lene Stan, aby drogą na Barcelonę 1 Wa- 
Ie przedostać się na front madrycki. 


Barcelone zbombardowano 
* pociskami włoskimi 


telon RYŻ. Agencja Hayasa donosi z Bar- 
od, Komunikat, dostarczony. prasie 

mi komisariat propagandy stwierdza, ze 
Of, JoWanie Barcelony trwało 12 minut. 
bg Mi jego padło 18 zabitych, wśród 


tizen; łoskie, pochodzące z Genui. "Po- 
znajd to, powzięte od pierwszej chwili 
ory og potwierdzenie w. zeznaniach, zło- 
Or; przez nadzór. portu i wybrzeży 


ta eat h 
> W zdjęciach fotograficznych bombar- 


Ujęcie amerykańskiej 
bandytki .- 


ajj OWY JORK. Aresztowano. młodą 
Wielu 2 kobietę Normę Parker, która od 
Maye, POdNI była póstrachem barów i re- 
Ziy 7) Na feriach miasta. Bandytka 


z zz A 
ku Wyczaj zbliża a się z rewolwerem w rę- 


erek | Wary X Kasjera i kazała mu wydać całą za- 
gore” dze jet asy. Zatrzymano ją dzięki odwa- 
„pach | w chaise” z gości, który obezwładnił ją 
teh | toy; 3%. gdy groziła rewolwerem kasje- 
ami?” 
©; ar” - 

pić . “4 
vst Pogoń na samolotach 
atni? Wig YY JORK. Według doniesień z 
Coe p w; Ra Północnej Karolinie, z tamtejsze- 
low? rali or zbiegło 7 więźniów, którzy za- 
„ap © dozo zaj w charakterze zakładników 
=— Oddział | w więziennych i 3 inne osoby. 
0 gt towa} poi ny w sile 100 ludzi wystar- 

samolotach w. pogoń za zbiegami. 
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Niezapomniana para kochanków z cudnego filmu 
Rose Marie urocza Jeanette Mac Donald i znakomity 


Kapryśna 


cudnna komedja muzyczno-Spiewana 


Nad. program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 
Początek o godz. 5 p. 


mmem 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, 


Eddy w przebojowym filmie p. t. 


Marietta 


p. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


dującego okrętu. .Prócz tego bezpośrednio 
po bombardowaniu udało się w Barcelonie 


środa, dnia 17 lutego 1937 r. 
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Noc 


sfiiń stron 


| przejąć radiowe sygnały, „nadawane - klu- 
czem włoskim. ` 


p e (i a 

WARSZAWA. We wtorek rano pocią- 
giem berlińskim przybył do Warszawy 
premier pruski gen. Herman Goering, ce- 
lem wzięcia udziału w polowaniu . repre- 
zentacyjnym w Białowieży, na zaproszenie 
Pana Prezydenta R. P. ; 

Panu Premierowi Goeringow!. towarzy- 
szą: sekretarz stanu Koérner oraz adiutanci 
pp. von Menthe i Scherping. 


g w Warszawie 
chat bowiem o godz. 10 rano do Bialowie- 
ży: i złożył wizytę: Premierowi Genćrałowi 
Siawoj-Składkowskiemu. W południe .po- 
dejmowany był generat Goering śniadaniem 
przez wiceministra spraw zagrańiżzńych p. 
Szembeka, a o godz 6 po południu przyję- 
ty został na' specjalnej atidiencji przez Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza. Wieczorem podej- 
mowany był generał Goering obiadem 
przez ambasadora Rzeszy niemieckiej von 


Generał Goering zamieszkał w gmachu! Moltkego, poczem wyjschał do Białowieży. 


ambasady niemieskiej w Warszawie. Przed 
południem złożył generał Goering kartę 
wizytową Prezydentowi’ Rzeczypospolitej 
który nie obecny był w Warszawie, wyje- 


Generał Goering nie spotka się w Polsce 
z Ministrem Beckiem, gdyż ten'bawi jeszcze 
w.Monte Carlo i powrót jego do krajw nie 
jest spodziewany przed upływem 10 dni. 


W Manilli (stólicy Filipin) odbywa się Kongres Eucharystyczny. Obecnie doszło nas 


zdjęcie, przedstawiające żywiołową manifestację tamtejszej ludności na cześć przeje- 


źdżającego 


ulicami Manili legata papieskiego (z wyciągniętą 
, z Filadelfii 


ręką) kardynała Dougherty 


Początek o godz. 5 


zam ae 


Peria A 


Cena 10 groszy. Rok XXII 


PIOTRKOWSKI 


Wielki film morski zrealizowany pod Wysokim 
Protektoratem Francuskiego Minist. Marynarki 


przed bitwa 
„W roli *gł.: ANNABELA i VICTOR.FRANCEN- 
, Zamrażające krew w żyłach sceny bitwy morskiej 


p-p, w niedziele i święta o godz. \3 po pół. 
Najpierw „przeważnie. pochmurno .i mgliste- £- 
reszczem. po tym. zachmurzenie. zmienie ni des 


cze przelotne. Dalsze ocieplenie Umiarkowane 
wiatry południowo ~ zachodnie. ; 


Przed podpisaniem. umowy. 
„gospodarczej z Niemcami 


WARSZAWA. (tel. wł). Dzisiaj wyjeżdża 
do Berlina polska delegacja handlowa,: celem 
podpisahia umowy * gospodarczej. polsko-nie- 
mieckiej. i Yo ear 5 
+ WARSZAWA (ted wł.) Na dzień '13:j 14 
marca zwołany: został do Warszawy zjazd rur 
rzedników państwowych z całego kraju "zro" 
szonych w Stowarzyszeniu Urzędników, Pans 
stwowych. Na zieździe poruszona ma zostaé 
sprawa: podatku od uposażeń urzędniczych! orgs 
Sprawa awansów, i wi 


Szeba prosit Prage 
0 zwolnienie? ~~ 


"PARYŻ. - Havas donosi z Bukaresztut 
Jan Szeba, poseł Czechosłowacji w Buka- 
reszcie, autor książki „Rosja i Mała Ententa 
w polityce światowej“, która była przed- 
miotem interpelacji w parlamencie rumuń- 
skim, zawiadomił rząd rumuński, że prosił 
rząd czechosłowacki o odwołanie go z Bur 
karesztu. Opusżcza on placówkę w Buka- 
reszcie natychmiast. (Tym gorzej dla Pragi; 
że dopiero Szeba musiał jej zwrócić uwagę 
iż jednak należałoby odciąć się od — pana 
Szeby. — Red.). 


TURCJA POWINNA SIĘ . OBRAZIĆ: 
MOR. OSTRAWA. „Moravskoslezky 
Denik* donosi, iż według informacyj pra- 
skich kół politycznych poseł Szeba ma być 
mianowany posłem  repubiiki częchosło- 


wackiej w Turcji, p". 
Katastrofalna zamieć 
w Japonii 


TOKIO. W prowincji Iwate szaleje bu- 
rza śnieżna. Dotychczas padło ofiarą bu- 
rzy około 20 domów mieszkalnych i 2 bu- 
dynki szkolne. 55 osób utraciło życie. Na 
linii kolejowej Hokkaido wpadł pociąg ne 
kolumnę odmiatających śnieg robotników; 
zabijając 5 i kilku ciężko raniąc. 


Od czego Rząd uzależnia 
przedłużenie konwencji 


WARSZAWA. W dn. 13 bm. odbyła się 

w Ministerstwie Przemysłu i Handlu pod 
rzewodnictwem wiceministra dra Rose 
pontercatia z udziałem kierowników wszy- 
zgrupowanych w 
Na konferencji przed 
stawione zostały przez P. Wiceministra 
Resego oraz dyrektora. departamentu gór- 
Pechego, © postulaty,, od 
spełnienia których Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu uzależnia pozytywne ustosunko- 
wanie się do przedłużenia konwencji, która 


stkich przedsiębiorstw; 
Konwencji węglowej. 


niczo-hutniczego, 


węglowa stała się racjonalnym 1 
tem, ułatwiającym rozwiązywanie 
gospodarczych zagadnień. 


nadmiernej 


lokalnym 


ekspiruje 31 marca br. Postulaty minister- 
stwa zmierzają do tego, „żeby Konwencja 
instrumen- 
ogólno- 
W szczególności 
domaga się Ministerstwo: - 1) ograniczenia 
koncentracji przemysłu prze- 
twórczego w ośrodkach węglowych, która 
dokonywała się dotychczas w: oparciu O 
możność pozalicencyjnej sprzedaży węgla 
zakładom przetwórczym, 2) 
usprawnienia racjonalnej organizacji sprze- 
r 


daży węgla na kresach wschodnich i w okręs 
gach rolniczych, a to przede wszystkim 
przez udostępnienie rolnictwu węgla pq 
niższych cenach za pośrednictwem istnie- 
jącego -aparatu rolniczo-handlowego, 3) 
usprawnienia aparatu handlowego tak na 
rynku wewnętrznym, jak przy eksporcie 
oraz ułatwienia sprzedaży węgla drogami 
wodnymi, która to sprzedaż zamarła w po: 
ważnym stopniu w ostatnich czasach, skut- 
kiem dotychczasowych przepisów konwen- 
cyinych. fate" 
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3 P AMIĘTAJ [16] dia kupujących 
Ew Korzuszarza 


Saraiva zarobków 


przedmiotem pertrakt 


Sprawa wynagrodzenia wozaków i 
dzionkarzy:w górnictwie na Śląsku — jak 
to już wielokrotnie omawialiśmy — należy 
do kategoryj, które stwarzają 

NIEWYCZERPANE ŹRÓDŁO 
ZATARGÓW. r 
Niejasne zredagowanie w umowie taryfo- 
wej górnictwa pozycyj 30 i 62, dotyczącej 
plac wozakéw i dzionkarzy — pozwoliło 


Dyrekcyjna 10. 
(- 053) 
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BIELSKO MIKOŁOW MYSŁOWICE 
Katowice susko 


RYBNIK 
Rynek 12 M. Piłsudskiego 1 Sobieskiego 34 


SIEMIANOWICE, Bytomska 3 


wozaków i dzionkarzy 
EYE "EEE 
w GOrnmnietwie 
OS aco 


yi miedzy związkami 
owcami 


uregulowania zarobków wozaków i dzion- 
karzy, Następną konferencja z przemy- 


słowcami odbędzie si 


ę we wtorek przyszł 
go tygodnia. 


| 


iepura śpiewać będzie 
na cele pomocy zimowe 


cami mojego nieszczęścia, by po zastrzeleniu 


į dla bezrobotnych 


Ar, 45. 


w dyskusji sejmowej 


WARSZAWA. (tel. wł.) 


Na _ wezorajs 


|żety Ministerstwa Sprawiedliwości i M miste 
(Sbw4 Komumikacji W. dyskusji nad budżete 
Ministerstwa Sprawiedliwości podnosiły się 8 


sorcie. Sejm krytykował w pierwszym rzed2 


zbyt wysokie cpłaty sądowe, zbyt powolne pe 
ce unifikacji. prawnej, wysuwając kon/eczn 


jest wystarczająca, krytykował zbyt wys0% 


i ; Se am! 
opłaty notarialne i zajmowano ‘sie KEMER i 
Parylewiczowej, fundacji Jakóba Potockiego" 


sprawą Doboszyńskiego, 
Na wstępie dyskusji 
BUDET MINISTERSTWA SPRAWIEDLI: 
WOŚCI - 

zreferował poseł Sioda, krytykując jego niskost 
Twierdził on, iż niedomagania w resorcie MBA 
sterstwa Sprawiedliwości są poważne, pe 
gólnie w dziedzinie kodyfikacji i zbioru usta r 
krytykował zbyt powolny tok prac Un:fkacy) 


e 


i 7” / ym 
nych, stwierdzając, iż w roku sprawozdaweti i 
nie ukazała się żadna ustawa o znaczeniu U 


morzenie postawi prokurator+ 


Nest wymiar Sprawiedliwość 


posiedzeniu plenamym Sejm rozpatrywał bud 


sy dość ostrej krytyki niedomagań w tym I 


d 
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ers et i 0 
Jak najszybszego wprowadzenia jedmolitego ra 
wa małżeńskiego, poruszył sprawę RADA 
ści sędziowskiej, która, zdaniem posłów, U! Dobr 
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Sir, 6. 
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; ‘ po fl p 
kacyjnym. Ostrej również krytyce poddał żę łow 
: : KRAKOW. W niedzielę, dn. 21 lutego o abonamentu rad: dn. 1 m ta- zio i iedliwości, który, 2080°% Mtie 
Z ł doln ranis > Ar »onamentu radiowego w dn. 1 marca wpła- ziom wymiaru sprawiedliwości, } , ga 
hehe 2 Sbi krzywd: Gi Bailie godz. 20.80 w teatrze im. Juliusza Słowac- cić po 1 zł na cel pomocy zimowej, Powyż- jego, stale się obniża. _W. ostatnich latach, Sx Uj ówdz 
NALE zA $ p araniem sza kwota gdzie zewnętrznym wyrazem ich 1 ajwyższy coraz częściej wydaje wyro RY $ 
k 4 b ków l al kiego w Krakowie odbędzie się st : kwota będzi ę ich Najwyższy. 5 daje wyroki doh Szynkó 
mejszej ategorii , robotników kopalnia: Ogólnopolskiego , Obywatelskiego Komitetu uczestnictwa zarówno w koncercie, jak’ { czne między sobą, które podkopują zaufani Są: Do cel 
“ada pile Ieee ee o do- AE dowe) vba ipa pod protek; dziele pomocy zimowej, słuszności ji stałości w ayrażenych prias wy" ie i 
adnym zbadaniu sprawy uzgodniła pro- |toratem . rezydenta zeczypospolitej Ch s, Najwyższy, poglądach prawnych, 02) ‘ne 
K żę TT) Profesora I ścieki ; S cac udostepnié koncert ten całemu spo- |. edliwości: ópniża ti nied W ! al g 
jekt regulacji płac woza' ów i dzionkarzy, ate 0 winrar: Mol cickiego i Pana Mar łeczeństwu Ogólnopolski Komitet Pomocy Zi. | aru sprawiedliwość Obniża się rim aa Ą wó 
;pierając go na dwóch zasadach: granicy |S a warda migłego-Rydza, wielki 7 ; > nych instaricjach, Przyczyną tego jes rzey 
wits n wrath robotnika szależpioezu koncert Janą Kiepury, z którego dochód kióbopowia wici i bearer Milan disc ne obciążenie sędziów; có doprowadza do gi: "a on 
; mAs A ‘ $ moc zi , v y i 7 omitetów Jeru? z T a tem UP jj „4; 
od miejsca pracy. Tak więc obok zasadni- EB YE! FORE ADADA zażył Dez pomocy zimowej, by w dniù koncertu umożli- BAESU dO, P ade, 28 marsze pośrednie | tlicam 
U rae RER years RAA Koncert ten genie ti sezonie ostat- di Pathe sara bg Se zły BY Ph 5 zasadę niezawisłości sędziowskiej: -Z zasada 4 Metis 
rej, 24 lat zi 6.49 na dniówkę, a dla dzion- | nim jego występem w ce z uwagi na wy- | 70° à a W SWIC" nie da się bowiem pogodzié obecna zależmo 
karza zł 6.16 — dochodzą *trzy grupy do-|jazd Kiepury na dłuższy okres czasu zagra- seer ARL. 4 ba by w salach ft E E sędziego częściowo od vane lg" mi 
datków dla wozaków — 39, 58 i 77 gr na | nice, ; : ki bi pu vada hę pec owano głośni- władzy przełożonej. Poseł Sioda domaga © Sin, bra 
dniówkę w zależności od miejs::ą racy, a Ogólnopolski Komitet Pomocy Zimowej w. Podierając KIUCDACZY odpowiednie ponadto jak najszybszego ujednolicenia P ć Wo lub 1 
dla dzionk A AD dzinę | Bezrobotnym zwraca się równocześnie zj Kwoty, ustalone przez lokalne komitety na małżeńskiego, stwierdzając, że jeżeli mają DJ Zat 
a dzionkarzy 3, 7 1 11 groszy na godzinę | ioodhi rzecz miejscowych bezrobotnych, tez dad reat th ada ich musi przy” rzy; 
P 2 . a apelem do wszystkich radioodbiorców, by w rozwody cywilne, to prawo «do nich mu hi 
Projekt ten Komisja Międzyzwiązkowa — |*P< - ; i [ody cy A) ie tylko | Szynku: 
APO Sk nefaro alln związku z powyższym koncertem, który bẹ- Równocześnie z mistrzem Janem Kiepurą | stugiwaé wszystkim obywatelom, am chode [itze 
J J ała Związków; P E R dzie transmitowany na wszystkie rozgłośnie |przybywa do Krakowa jego małżonka, p. | obywatelom zamieszkałym na. terenie pz? | ves c 
oh SE + db aarp REZ z |Polskiego Radia, zechcieli przy uiszczeniu Marta Eggerth-Kiepurowa, nich dzielnie Rzeczypospolitej, MaD Swier he as 
ropozycj ycia kontżrencji, na krórej kim przeludnieniu więzień poseł Sio w. rZerw 
; ; i343 4 ceje. karne. strae#Y filen 
projekt ten byłby przedyskutow ny, służą : 8 tA z s P m | dza, iż stosowane obecne sankcje kame st tvczn 
równocześnie za podstawę do ostateczn=y > swój charakter. odstraszający, przede zp Piotr i 
uregulowania zarobków: wozaków i dzion- | kim-na Ok keraren SEP Oa arae ralu KAT aca 
karzye. ve tę j > PEC Ny r | | jego, metody umanitapne w wyikonyy zne o wki w 
BANETA a ia Udy wa GDAŃSK. Mimo solennych zapewnień gdań- się więc, że prowokatorzy wyciągną 2 tej lekcji | zawiodły. i. dlatego proponuje on znaj racje | Ming: 
KONFERENCJA TAKA ODBYŁA skich czynników politycznych, że Polacy na ta |odpowiednie wnioski. Lecz nie podobnego. Dnia | ostrzenie ( systemu „kamego, oraz eii szedy t 
SIĘ W DNIU WCZORAJSZYM renie Wolnego Miasta będą mogli korzystać: z w BAD niew Bie mecicer ciel polki tigen (at nałogowych. ZETOR leur Bar 
z 2) dn; Imi swobód ob watelskich o „Sswobodaąch* | W Schoeneberg probowa z zezwolenia władz go, ng eżyte rozwiązanie SLI] , - 
w. późnych godzinach popołudniowych, Pt rozpisywała fe nie dania pk aaoi rozpócząć naukę języka polskiego dla dzieci tej winno również wpłynąć na obniżenie z, |" Człowi 
Ba czym z ramienią ZZZ uczestniczyli w miecka w sposób wyzywający, wskazując na nie Wsi. Zgłosiło się jedenaście dzieci, a lokal na | czości, cH Nad si 
topferencji pp. poseł Kapuściński oraz se- jako na dowód rzekomo wyjątkowo czułej i tro: | (4 Cel postawił do dyspozycji znany już Ernest W OBRONIE SĄDÓW PRZYSIĘGŁY złą tytc 
kretarze Feliks i Piątek, skliwej opieki władz Wolnego Miasta nad Po. | "ski | ; sło et Lubelski ? o nielicz 
Na konferencji, „która trwała około lekami w Gdańsku), mamy ostatnio do zanoto- ; „Ziwischen Weichsel „und Nogat“ podaje z fadat z AC wobec zamierzoneg% r Wonymi ? 
dwóch godzin, projekt Komisji Między- | wania charakterystyczny występ organu lan. | kolei wykaz imienny dzieci, zawód oraz bliższy już peera pin zniesienia sądóW Pzd tami, na 
związkowej: uzasadniali pp. poseł Kapuś- |drata Andresa z Tiegenhof — „Zwischen Weich. | adres OCE i kończy swoje uwagi następu- sięgłych że sądy te Shanty swoją rolę krs tym. pa 
ciński (ZZZ), Janta (CZG) i przedstawiciel | sel ENOT A płac > świeżych prób zało- |1%%9 groźbą: ; s - dobrze 'w czasach zaborczych, a W wield r acy vi 
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— Pewnie — skinął mężczyzna w Wówczas dopiero kobieta, do której 
czerwonym szaliku. — Dał ci ktoś tę To” zwrócił się uprzednio Witek-Marynarz. 
bote, czyś sam ją wytrzasnął ? podniosła się, podeszła do młodego cz.0 


na dowiedzieć się o nowym adresie, a'e 
zabiera to zazwyczaj dużo czasu i nara” 
ża osoby zamiejscowe na poważne kio 
roty. 
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płatka —- pomyślał Piotr, dając znak 


jasnych włosach wyglądał na małego u 
rzędniczka. Po paru chwilach podszedł 
do Piotra i skłonił się, ale głosy pozo- 
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siadacza. 

.. Ale trzeba odczekać — uprzedz. 
Piotr po raz wtóry. 
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się gorliwie poprawianiem fryzury. Czło 
wiek w czerwonym szaliku dopił szyb 
ko piwa i Z rozmachem postawił kutel 
dnem do góry na marmurowei plycie. 

— Kelner. jeszcze jedno jasne! — za- 
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Piotr nie drgnął nawet. A więc ten 
gruby był szpiclem. Paskudna sprawa. 
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daimv na to on, Piotr. mógłby się do- 
myślić, że grubas ze świńskiemi oczka- 
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gardy blademu, nieśmiałemu blondyno 
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paryskiego kolezę iest dobry, ale z do- kobiety, a w SA sola a Ne he 
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go, Czy się przetrzasa komodę jakiejś 
gospodyni. czy też rQzpruwa kasę pan- 
cerną. Zarówno w pierwszym jak i w 
drugim wypadku niedobrze jest wnaść 


ra policja zna niegorzeł od przestępców. 
Tego jeszcze brakowało, żeby go tu przy 
chwycili i wzięli na spvtki... A skąd, a 
dokad? Gdzie dokumenty ? Jakim cu- 
dem trafił pan do tei melinv? 

Bywalcy lokalu nie zaszczycili wy- 
wiadowcy ani iednem spoirzeniem: sie’ 
dzieli spokoinie, niczem lalki w gabine” 
cie figur woskowych. podnosili kufle do 
ust. w niemem skupieniu kurzyli papie- 
rosy. od czasu do czasu zamieniali ze su- 
ba półgłośne uwagi. Gospodarz lokalu 
natychmiast wykazał niezwykłą ruchli” 
wość. Podbieg! zaraz do stolika, przy 
którym stanał gość, otarł brudną Scie- 
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menty ma sie niebyleiakie, niektóre Z 
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— lle? — zapvtała zaspana Made 
leine, kiedy Piotr wszedł do pokoju. 
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Wystarczy na podróż w warunkach 
odpowiadających ich pozycji społecznej. 
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Ao Po t e są w sposób specyficzny. 
moki Drz eed minutach jeden z sąsiadów 
jie = Ole Sg iego stolika swoje krzesło. pomocy 
U ; 
„pież 10 +h n; sates r 
nt | Wey a i skinął potakująco. Juliusz Mosbach ziewnął raz i drugi 

ts aimniejhzej odbyło sie bez zwróce- Za storami szarzał poranek, Dzień zaa 
ke | ae hie aegis, Song innveh gości, Ni wiadał sie dzdzvsty. przez tkaninę prze” 
ad? | pe Ptzvbysz ilo, że ktoś przysiadł Się nikało bure, niemiłe Światło. Najprzy” 
ep” tzyjazna róż NAZCA CZ NAH cichą: iemniei byłoby uciąć sobie nową drzein- 
st = trakcję RAA ` - ROW” kę. Ale coś sie w nim przeciwko tej po“ 
kj ca MV diame ego błysnął na ułamek se- Z A rags kusie buntowało, Nie, musi przecież ko- 
> ką ORO W base w kieszon-| już sam wybór materiału wiele znaczy; každy jednak materiak wyc sji być us Ari niecznie załatwić z samego rana jakq$ 

IzelkK1. suthkowania. i } 1 tani anej złotymi nitkamt m US2" 3 zę 
ay hone ent rare suman o RER datala się ilerisi w opadających fatdach sprawę. Co takiego? 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


~ Ki 
asa! — : ' as A 
W A mruknął towarzysz Pio- | jak Ry R AE konk nadaje sia chłodna, sztywna tafta. 


rawit czerwony szalik na szyi. zaś na suknię suto marszczoną, bufiastą 


W ub. niedzielę zmarł tragiczną śmiercią 


izorzonek, współzałożyciel P, O. W. w Św.ę 


się 1 lipca 1887 
Choć nie 


i olności organizacyjne. 
triod wojną należał tylko 
skich i onganizacyj zawodowych. 


6 stycznia 1919 roku P., O, 
zach, której ty organizacji 
Cantem, 


niemieckie musiał uchodzić i 
cddziałach powstańczych w Sosnowcu į Zawie 


Sigir, przystępując natychmiast 
Lanivacji P, O. W. biorac udział w walkac 
plebiseytowych, przygotowując 


cą kompanii a następnie pełnił fumkcje oficer 


W zmarłym tracą powstańcy j 
szczerego patriotę i dobrego wojownika z cza 
rów walk o przydzielenie Śląska do Polski, 

Niech Mu ziemia polska lekką będzie, 


trzy ml. Czarmoleśnej 21 


O ulgi podatkowe dla 
inwestycyj na Slasku 


W dniu 15 lutego rb. obradowala Komisja Skar- 
howa Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach. 
Na porządku dziennym były sprawy ulg podatko- 
dych dla popierania inwestycji, sprawa reformy 
świadectw przemysłowych, sprawa ustalenia wię- 
ksrej ilości makuchów, ziemniaków, wapna, soli 
powzwsowych itp. Po kilkugodzinnych obradach Ko- 
misja. powzięła szereg bardzo ważnych uchwał. W 
szczególności w sprawie uig podatkowych dla in- 
westycji Komisja jednogłośnie ustaliła naglącą po- 
Irzebe inwestycji we wszystkich gałęziach prze- 
ciysłu okręgu Izby, a przede wszystkim w prze» 
myśle węglowym i żelaznym. W sprawie świa- 
dectw przemysłowych zastanawiała się Komisja 
nad możliwością zniesienia świadectw przemysło- 


wych i związaną z tym sprawą ewent. ekwiwa- 
lentu, 


Zły stan, zasiewów 
na Slasku 


Oznaczając liczbą o stan zasiewów jako wy- 
borowy, 4 jako dobry, 3 jako średni przeciętny, 2 
— mierny, 1 — zły, według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego w połowie stycznia br., bio- 
*4c pszenicę ozimą, przedstawiał się najlepiej w 
województwach: wołyńskim, stanisławowskim, tar- 
nopolskim (8,1), lwowskim i nowogrodzk m (8,0), 
najgorzej w śląskim i krakowskim (2,1), w pozo- 
stałych 2,9 i 28. Żyło ozime: najlepiej w stani- 
sławowskim (3,8) tarnopolskim i wołyńskim (3,2), 
lwowskim (8,1), nowogrodzkim i wileńskim (3,0), 
najgorzej 2,7 w woj. śląskim i krakowskim. W po- 
zostałych 29 i 28. Rzepak ozimy: najlepiej w 
stanisławowskim (3,8), najgorzej w poleskim (2,5). 
Koniczyna: najlepiej w warszawskim, łódzkim, po- 
morskim i krakowskim (3,2), najgorzej w. tarnopol- 
skim (2.5). 


Slascy drobni rolnicy 
dobrze pracują 


Śląski Związek Kółek Rolniczych w Katowicach 
powziął uchwałę, przyznającą 83 Kółkom Rolni- 
czym na Śląsku w nagrodę za dobrze zorganizo- 
waną oraz dającą rezultaty pracę zbiorową szafki 
z biblioteczkami. W powiecie rybnickim wyróżnio- 
no 13 Kółek, w katowicko-świętochłowickim 4, lu- 
>linieckim 1, tarnogórskim 4, pszczyńskim 7. — 
Nadto w pow. lublinieckim otrzymają 4 Kółka Rol- 
«icze narzędzia lub maszyny. 


Kolej z Neapolu do Sorrento 


Turyści, zwiedzający Włochy, dotychczas 
odbywali podróż. z Neapolu do Sorrento po- 
jazdami. Romantyczna przejażdżka dostar- 
czała prawdziwych rozkoszy dla osób sprag- 


s 


n 
n 


ni 


następca tronu książę Umberto. Do- 
rożkarze dowiedziawsz 


do pałacu królewskiego w R 


7, 
protestującą przeciwko odbieraniu i 


dz 
adczył, że w porozumieniu z wła- 

i dorożkarze neapolitańscy 
zostaną przyjęci z chwilą uruchomienia ko- 


+ ; Q t f 
lejki, jako konduktorzy na stałą posadę, 7 


SRE NDE ANG ye ey 
v. D. Joze Korzone 


lucie Floriana w Świętochłowicach ś, p. Józef 


tałowicach i byty dowódcą powstań śląskich, 


posiadał wyż- 
szego wykształcenia, będąc z zawodu górnikiem, 
e następnie hutalkiem — jednakże miał wielkie 
Już od młodych lat 
do towarzystw pol- 
Po powrocie 
armii niemieckiej w roku 1918 zabrał się do 
pracy narodowej i za jego staraniem założono 
W. w Swietochtowi- 
Zmarty był komen- 
Ś. p. Korzonek brał udział w pierw- 
szym powstaniu, po czym ścigany przez władze 
przebywał przy 


Po wydaniu amnestii powrócił na Gómy 
do dalszej or- 


prace do drugie- 
g0 powstania, W trzecim powstaniu był dowód- 


ewidemcyjnego w I baonie IV pulku Gajdzika. 
peowiacy 


Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 lutego o 
modz. 1580 z domu żałcby w Świętochłowicach 


Ta a eT 


okreséw, pozwolą usunąć błędy 


szłorocznego plafonu zaledwie w 
many obrót 176 mil., 
przypada 126 mil., 
sumy ogólnej. 


mować plan eksportowy, jest dużym plusem w 
stosunku do umów poprzednich, nie mówiąc o tym, 
Że w nowej umowie zdążyliśmy uzyskać przydział 
na drób bity, który w handlu naszym z 
nigdy nie był brany pod uwage. Dużym plusem 
również w nowej umowie jest ustalenie posiedzeń 
komisji obrotowo-towarowuj, która obecnie będzie 


wozu na okres trzymiesięczny pozwoli eksporte- 
rom wykorzystać w pełni swoje kontyngenty i 
zapobieganie 
sięcznych, które w 


18-1etnich wynosi 575.210, w tym 426.097 uczniów 

nionych przepięknych pejzaży i głębokich | w Polsce w bieżącym roku szkolnym. (74.1%). 

wrażeń, Jak wynika z tych danych, liczba dzieci w] Jeśli idzie o poszczególne województwa, to tyl- 
Niebawem na tym uroczym szlaku będą | wieku szkolnym wynosi ogółem 5.106.877, liczba | ko w m. st. Warszawie 100% dzieci objętych zo- 

kuisuwaé wagony kolejki lokalnej, która ca- | zaś uczniów szkół powszechnych 4.587.938. Ucz- stało nauczaniem powszechnym. Na drugim z ko- 

łą trasę przetnie w 40 minutach jazdy, Po- | niowie stanowią zatym 89.4% ogólnej liczby dzie- lei miejscu pod względem realizacji nauczania po- 

W inicjatywę w tym kierunku podjął | ci w wieku obowiązku szkolnego, j 

włoski 


szkolnego znajduje się 756.799 dzieci w wieku lat 
stanowi zatym 89.5% 


733.953 (95.4%), 
uczniów 715.446 


| w tym uczniów 733.282 (89.576), 12-letnich 658.839, 


Czwartek, dnia 18-20 lutego 1937 r. 


(Korespondencja własna) 


koronacji „swego“ króla 
sce jego zajmie właśnie przyjaciel 
Windsoru Neville Chamberlain. 


Londyn, w lutym. 


KONIEG »DEMOKRATYCZNEGO" 
DYKTATORA. 

Podczas historycznego już dzisiaj kryzysu 
dynastycznego W. R. Hearst, amerykański 
dziennikarz, a właściwie wydawca szeregu 
dzienników, który jednak często chwyta za 
Pióro, tak scharakteryzował angielskiego pre- 
miera: 

»Premier Stanley Baldwin, gentlemen my- 
ślący kategoriami przeszłych stuleci, robi na 
mnie wrażenie czegoś sztywnego, a jednocze- 
śnie tępego jak te rzeźbione z drzewa figury 
na dziobie okrętu z XVI wieku;-serce 
wiście jakby z dębu i głowę ma też dęŁową...* 

Wśród 30 milionów czytelników amerykań- 
skich, z których większość należała do zwo- 
lenników b. króla, ta charakterystyka nie wy- 
wołała protestu. Anglia jednak była oburzona, 
że tak się pisze o człowieku, który, zdaniem 
bardzo wielu ‘uratowal koronę. A jednak dzi- 
~ | siaj spokojnie już się mówi o tym, że zaraz po 


w 


pi lord Halifax i MacDonald. 


polityków angielskich, 
rzucali zbyt arbitralny 
Nazywano go nawet „demokratycznym dyk 


zostaną zapewne w 


mie sir Samuel Hoare. 


KRÓLEWSKI SZWAGIER. 


O b. królu się tu nie zapomina, 
zdarza się jakaś okazja ku temu, 
sokie przypomniała. 
bardziej mu oddany 


Ra. ma oczy- 


Coraz 
by opinia 


h 


brat, 
a 


ne". Również racja-stanu nie pozwoliła na 


Królewska para angielska zaszczyciła swą obecnością : uroczystości 
Ludowego w Londynie, 


RJ A 
Około 128 mil. zł na artykuły rolnicze przewiduje 
nowa umowa polsko-niemiecka 


Nowozawarta umowa polsko-niemiecka, która 
biegnie od 1 marca br. i jest ważną na okres 2 lat, 
ma duże znaczenie dla rozwoju naszego eksportu. 
Okres dwuletni pozwoli, jak jednej tak i drugiej 
stronie, na: stworzerfie racjonalnego planu pracy, 
a doświadczenia z dwóch krótkich, bo rocznych 


i wykorzystać pla- 


Pi 
poświęcenia . Domu 


Również dużym plusem dla 
w nowej umowie jak ce 
kułów, tak i regu] 
Zowe, 


eksportu jest to, że 
ny poszczególnych arty- 
acje będą ustalały związki bran- 
a raczej importerzy i eksporterzy, co do- 


fony w 100 procentach. 

W nowej umowie — mimo wykorzystania ze- 
65%, jest utrzy- 
z czego na artykuły rolnicze 
tj. w przybliżeniu około 72% 


Już sam dwuletni okres, w którym można unor- 


Niemcami 


„abletki 
[ogal 


tychczas było robione za pośrednictwe 
ministerialnych i w wielu wypadkach 
szybkość i sprawność eksportową. 


ię zbierałą raz na trzy miesiące. Regulacja wy- 


skreślaniu tak zwanych resztek mie- 
r. ub. w dużej mierze przyczy- 
ily się do tego, żeśmy zdążyli wykorzystać ogól- 
y Plafon zaledwie w 65%. 


m komisyj 
utrudniało 


Realizacja nauczania 


Gł. Urząd Stat. opracował najnowsze zestawie- 
e, dotyczące realizacji nauczania powszechnego 


powszechnego 


w tym uczniów 562.647 (85.4%), oraz liczba dzieci 


wszechnego znajduje się województwo poznańskie, 
gdzie nauczanie powszechnie zrealizowane jest w 
89,47, dalej woj. śląskie — 99,2%, pomorskie — 
99,1%, krakowskie — 97,1%, łódzkie — 93,5%, 
kieleckie — 91,9%, tarnopolskie — 91,7%, lwow- 
skie — 91,4%, lubelskie — 90.4%, warszawskie — 
87,1%, białostockie — 86.2%, stanisławowskie —— 
86%, wileńskie — 84,4%, nowozródzkię — 82,7%, 


poleskie — 77,87, wołyńskie — 63,775, 


W ogólnej liczbie dzieci w wieku obowiązku 
liczba uczniów w tym wieku wynosi 677.089, 
ogólnej liczby dzieci. Liczba 
wynosi 768.673, w tym uczniów 
dzieci 9-letnich 762.741 w tym 
(94.3%), 10-letnich 765.430, w 
115.224 (93.5%), 11-letnich 819.185, 


ieci 8-letnich 


m uczniów 


Londijn w gneątete przedkorona: 


Baldwin ustąpi i miej- 
księcia 
Już dzisiaj 
nie jest żadną tajemnicą, że jednocześnie ustą- 


Baldwin nie był popularny wśród młodych 
którzy zawsze mu za- 
sposób. postępowania. 


torem". Sprawy wewnęlrzne i zagraniczne po- 
tych samych rękach: sir 
Johna Simona 'i Anthony Edena. Skarb obej- 


Chciał odwiedzié go naj- 
Duke of Kent. To 
było zdaniem sfer miarodajnych „niepożąda- 


podróż drugiemu bratu, Duke of Gloucester. 
Więc poczciwa 40-letnia Princess Royal (sio- 


pi ls a t nae) 
g e skiego na uroczy ość koro 


stra królewska) zabrała swego męża i poje 
ła odwiedzić „samotnika z Enzesfeld". Sz 
growie nigdy nie byli z sobą w przyjaz 
król jakoś nie mógł strawić Earl'a of 
wood (Viscount of Lascelles w dniu / sl 
Jeszcze jako książę Walii powiedział 0 
kiedyś: „Gdy ja staję się coraz prościejsą 
człowiekiem, Lascelles'a rozpiera coraz; 
dziej pycha". Dzisiaj istotnie różnice mię 
nimi są bardzo ‘uae: jeden Duke a drugi 
Po polsku znaczy” to prawie'to samo. 


KORONACYJNY TŁOK. - 
Tych arystokratycznych „parów“. posié 
Anglia bardzo wielu. Posiada. przygotowań 
koronacji przewidziano dla nich 1000 mie 
Dla ich dzieci i najbliższych krewnych = 
gi tysiąc. Dla członków parlamentu 1 1¢ 
— 900. Dla przedstawicieli Dominiów — 
Wreszcie dla ukoronowanych głów i cyl! 
dygnitarzy z zagranicy — 200, A w ogóle £ i 
cjalnie zaproszonych gości podczas koron 
ma być 80.000. Dla tych 80.000 osób trze 
przygotować siedzące miejsca w. lożach 1 5t% 
dach specjalnie zbudowanych wzdłuż dra 
którą kroczyć bedzie królewski orszak. 0 Gd 
` się, że na osobę wypada tylko 18 cali. 
sie o tym ludzie dow iedzieli, odezwały SIę pi 
testy. „Jakto 18 cali? Wiele kobiet ma W i 
drach 20-cali i więcej! A niektórzy mężczy 
mają przeszło 18 cali w ramionach!" i, 
Jednak protesty nie nie pomogą, bo mie 
nie ma. Dekoratorzy już sobie: obliczyłi kj 4 
przybranie tych standów potrzeba bedzie 4 
cznie 76.000 metrów różnych materii, PO J 
najac od aksamitu, a kończąc na kolorowy 
perkalach. Samych rur stalowych do mire 
nia potrzeba bedzie przeszło 500 kilom -zrol 
Dla niejednego będzie to sposobność do r 


ta- 


to 
go 


te 


f 


bienia majątku. Ponieważ Ameryka FO 
sie tłumnie na uroczystość i zakupiła Harr 
wno wszystkie miejsca na „Queen ? dżaj 
„Normandie“ j „Berengarii“, które wyjekć A 
z New Yorku w początku maja, więc ae 
telarze odpowiednio Się na tę inwazję P orych 
towali. Drugorzędne hotele, jedyne w Ke ju 
jeszcze jest nieco wolnych pokojów, żądań 
po 15 funtów dziennie i to pod warunkie éry. 
gość musi zapłacić za dwa tygodnie 2 £ 
Więc placa i nawet niebardzo protestuj® 


CZESANIE LONDYNU GĘSTYM 
GRZEBIENIEM, 


ns} 
Aby. Londyn odpowiednio przygotować ch 
przyjęcie gości i zabezpieczyć ich od I kły 
„kombinatorów”*, nie mówiąc już 0 Pa . 
złodziejach, główny inspektor policji, ne róż* 
son, zabrał się do oczyszczenia stolicy 
nych mętów. 

Muszę wyczesać miasto gęstym 
niem“ — powiedział dziennikarzom. ní% Sor- 
koledzy zrobią to samo we wszystkie wit 
tach“. „Mucha nie przeleci“ — jak AE Lon* 
w Warszawie. A jest co robić, bo jedn sze $$ 
dyn posiada swych specjalistów. Najar żęczki 
podobno ,damy“. Te, które podczas W nie” 
samochodowej wyciągają w chwili zape ad 
nia portfel, oraz te, których. honor ra dne 
hoc wynajęty maz, chwytajacy przy” salen 
amanta „in flagranti* i grożący § * gczniel” 
Tacy są dla cudzoziemców najniebezP! 
si. 


ię | 
zebie- 
gr ol 


; że 

MY, > że mo 
No i nie trzeba zapominać o tym Mahon 
się znaleźć jakiś wariat w rodzaju 2 wski6 ko* 
ry będzie chciał nastraszyć króle trzeb» 


, 4 tymi 
nie, strzelając z rewolweru. Przed ty OM 5 
Sie również zabezpieczyć. 


, om 
: ; dwor g 
ak wyglądać będzie suknia dam Or 


Jerzego VI. 


a l 
IB 

UŁ N 

oX 


ęża i poje 
sfeld". SĄ 


0 Meliński o długiej brodzie i w wielkich okularach, trzymając 
prościejs kę w ręku, szedł wzdłuż wybrzeża, kierując się do portu pa- 
a coraz Stichskiego. Gdy wstąpił na pokład statku holenderskiego zetknął 
żnice mię Ñ twarzą w twarz z Jakackim. Spiskowiec przybrał obojętną mi- 
a drugi pana minąć Jakackiego. Ten jednak go zatrzymał, Me- 
mó: dy. haere przechylil się przez barierę i wskoczył do wo- 

iści i żołnierze otworzyli na niego ogień rewolwerowy. 
« 
ów”. posia 137. 
ygotowal 

miej 

aver „Ukryj mas pod 

i ic 
igs Ww OCI O ETT 
p ogóle 5 p Meliński czynił rozpaczluwe wysiłki aby utrzy- 
s koronal g é się na RSA wedy. Przelatujące mu ze 
osób trze ten nad głową kule, mocno go denerwowały. 
żach i stal Nagle zabłysło mu przed oczami i w tej samej chwi- 
„dłuż dro poczuł, jak jakiś ostry przedmiot AEA go w 
zak. 0 7 twarz, Zaraz odczuł dziwną słabość, ręce i nogi od- 
8 cali. H mówiły mu posłuszeństwa i zaczął opadać na dno 
ały S bił jak kawał ołowiu... 
 mężczyźł Strzelanina tymczasem trwała w dalszym ciągu. 
rt eden z żołnierzy wskoczył do wody, ale nikogo 
bo tniejsd Już nie dostrzegi na powierzchni; nie miał już ko- 
zyli, ŻE n go ująć, otchłań pochlonęła Melińskiego. wi 
pędzie Sanuti uupaczu wu jes) uł Sigg aS peint 
zi poczy Wielki błąd. Strzelanina była bowiem sygnałem dla 
.olorowyj Pozostałych spiskowców. I oni zamierzali prawdo- 
lo ogrodz" obnie w ten sam sposób co Melński dostać sie 
ilometrów Na statek, a nie jak in ormował Szestakow, dop'ero 


sé do 2") dopłynąć do niego na łodziach spacerowych. Wi- 
ocznie w ostatniej chwili coś ich skłoniło do zmie- 


ła już d] nienia la: < lani 
A T RL A teraz wskutek strzelaniny z pew- 
vyjeźdżają ością zaniechają udania się na statek: | Ei 
„łeżib0) =, Jakacki nakazał natychmiast przerwać ogien 
je przygo 1 przeprowadzić dokładną obławę w okolicy portu. 
w któryć oraz rewidować wszystkich bez wyjątku przecho- 
żądają vel iów. 
nien , Dla Jakackiego było bowiem jasne, że James 
o zB 1 Anna Morette ukrywają się gdzieś w liżu, za” 
sys: Mierzajac dostać się na statek, który zgodnie z ich 
rM formacjami miał zaraz odbić od brzegu. 

Jeszcze przed kilkoma godzinami statek zostal 

zony nrzez żołnierzy i czekistów. Kapitana 


Nowela 


— Nareszcie przyszedłeś! —, uśmiechu. 
wykrzyknęła Klara, gdy uj- 
rata na progu Roberta Mad- 
‘Askiego, przyjaciela jej tra- 
Bicznie zmarłego męza. 

w o chwili Robert znalazł się 

‘ buduarze Klary. Nic się tu 
me zmieniło, Tylko drzwi łą- 
aoe de pokój z gabinetem 
Bo by ią zawieszone ciemną 
arg, obert odczuł znów 
6 n sam niepokój ducha, jaki 
wae go gdy dzwonił do 
list KI gdy z rana otrzymał 
i lary. Zwalczył go jednak 
Roddał się urokowi rozmowy 
z Klarą, 


nić, byłeś jego 


gniesz być sama... 


pretekstem, że 
wać nasz ból, 

wówczas, s 
dziej niezbędni. 


bem nie wzywalas 


— Dlaczego tak długo sta- 
les przed drzwiami? 
mis Przypomnialem sobie nie 
skt widok jaki wywarł na 
ave ogród, tego mglistego 
wi ia gdy byłem tu po raz ostat 
A skłamał Robert zasko- 
ony tym pytaniem. 
ae Mylisz się przyjacielu, 
by eś tu po raz ostatni, 
Yn mrozny, jasny dzień. 
ś Obert zmieszał się i z roz- 
paz eniem rozglądał się po 
$ oju. Nagle jego wzrok spo 
ie na fotografii zmarłego, 
lojącej na stole. Zdawało mu 


odwiedzić? 


tit Mt pape SYN 
CLAM AEG Naj > 
WOS dapo saiti 
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pra 


uśmiechnąć. 


dostrzegł. — 


dowierzaniem. 


Młoda kobieta ze spokojem 
— Nie jesteś z 


*pojrzała na niego i zapytała: 
— Przeraziłeś się? 
— Trochę, — zmusił się do 


p 


Po 


6. 


} 


aresztowano. Miał on dlugie włosy. To wydawało 
się Jakackiemu bardzo podejrzane, Kapitan z dlu- 
gimi włosami? Po raz pierwszy widział takiego ka- 
pitana okrętowego! 

Jakacki uważnie przypatrywał się długim wło- 
som i spostrzegł, że to się nie spodobało kapita- 
nowi. 

— Czemu pan się tak przygląda moim wlosom?— 
zapytał zniecierpliwiony w łamanej rusyczyźnie. 

— Bardzo mi się podobają — ironicznie odpar 
Jakacki i nie namyślając się .długo, pociągnął ka- 
pitana za włosy... 

ERA tak gwałtownie odskoczył, jak gdyby go 
ukasila jadowita żmija, Jakackiemu zaś pozostała 

w ręku peruka, z której wypadło kilka papierków 
pokrytych za idac znakami.. 

Kapitan o łysej głowie nie ruszał się z miejsca. 
Wsunął rękę do kieszeni, jak gdyby zamierzał wy- 
ciągnąć rewolwer i wpakować sobie kulę w glowe. 
Jakacki był jednakże szybszy w ruchach, Chwycil 
go silnie za ramiona i zauważył ironicznie: 

— Pozostaw pan to już innym... 

Kapitan został odprowadzony do swej kajuty, 
przed którą Jakacki postawił kilku żolnierzy na 
straży. Obecnie czekai na przybycie spiskowców. 
Na podstawie informacji Szestakowa, był przeko- 
nany, że się ich ujmie dopiero na pełnym morzu, 
a tu nagle na pokładzie statku zjawił się mężczyz- 
La w długiej brodzie i okularach. 

akacki od razu go poznał. Nie ulegało dla niego 
żadnej wątpliwości, że to Meliński. Nie udało mu 
się jednak ująć go żywcem. To go bardzo bolało, 
ale jeszcze bardziej żałował, że powitał Melińskie- 
go ogniem rewolwerow ym. 

— Do diaska, — zarzucał sobie, — strzelanina ta 
przecież była sygnałem ostrzegawczym dla ,pozo- 
stałych dwojga spiskowców! 

Pocieszał się tylko myślą, że przeprowadzona na 
tychmiast obława w okol'each portu da pomyślny 
wynik i że dwoje z eye zostanie ujętych. 
W rzeczywistości szlo mu- przecież bardziej o nich 
Liz o Melińskiego, byli o w'ele groźniejsi od niego, 
byli przecież zdolnymi agentami slniełligedco Ser- 

vice'. 


Str. ? 


Jakacki nie omylił się, przypuszczając, że strze- 
lanina będzie służyła za znak ostrzegawczy dla Ja- 
mesa i Anny Morette, 

W kilka minut po opuszczeniu domku rybackie- 
go przez Melińskiego, wyślizgnął się z niego James 
i skierował się w stronę portu. Ale jak tylko odda- 


| TR się o kilka kroków, usłyszał gwałtowną strzela- 


ninę. Od razu domyślił się, że Meliński wpadł. 
Szybko więc zawrócił i w iegł do domku. 

Rybak drżał ze wzburzenia. 

— Schwytali go, — drapał 
w kark. 

Anna Morette była 
Gdy James wbiegł do 
jak brzytwa: 

— Zdaje mi się, że teraz znajdujemy się w po 
trzasku... 

— Mnie zaś się nie zdaje, jestem tego pewien — 
odparł ze spokojem James. £ 

— Ktoś tu nas zdradził — rzekła Anna Morette 
po angielsku, wskazując oczami na rybaka, 

— Czy masz jakie dowody, aby go podejrzewać? 

— Tak przypuszczam... 

— Jeśli twoje podejrzenia 
sielibySmy należycie mu się 
„przysługę. 

Rybak nie mógł otrząsnąć się z przerażenia i py- 
tal w kółko, co należy teraz uczynić. 

— Państwo musicie znaleźć jakieś wyjście z sy- 
tuacji — drżał jego głos. — Cze-ka nie bawi się w 
ceregiele z takimi ludźmi, jak my. Stawia 
ściankę i wysyła na tamten świat... 

— Tchórz i nie więcej — zauważył po angielsku 
James. — Gdyby nas zdradził, nie miałby tak ża- 
tosnej miny. 

— Co należy robić? 
Musisz nas ukryć. 

— Ale gdzie? 

— Nawet pod wodą... — uśmiechnęła się Anna 
Morette, którą nagle ogarnął wisielczy humor. — 
Opuść nas pod podłogę — dodała nagle ponownie 
— jak to uczyniłeś z nieszczęsnym Szyszkowem... 

— Przecież państwo się zatopicie... 

— Nie obawiaj się, umiemy dobrze pływać. Bę- 
dziemy starali się płynąć w pobliżu domku... 

— No to szybko się rozbierajcie. Dam państwu 
stroje kąpielowe i pasy ratunkowe. 

— Wakoczycić do wody przez ten sam otwór, 
przez który wpadł tam czekista... Ale musicie stale 
znajdować się w pobliżu domk .. Jeśli oddalicie się, 
czekiści was dostrzegą... 

— Bądź spokojny, niech cię głowa o nas nie boli 
— odparł James — jesteśmy Anglikami, potrafimy 

nawet przez dłuższy czas pływać pod powierzch- 
nią wody. 
ames i Anna Morette zaczęli szybko się rozbie- 
rač, W tej samej chwili usłyszeli ciężkie kroki i za- 
raz kilka pięści zaczęło walić w drzwi domku. 

— Hej obywatelu, otwórzcie — krzyknął ktoś 
głośno... 


się z zakłopotaniem 


spokojna, ale pełna powagi. 
omku, rzekła tonem ostrym 


byłyby słuszne, mu” 
wdzięczyć za jego 


— zwrócił się do rvbaka.— 


Dalszy ciąg jutro? ` 


GW zmien zcii 


— Już to mogę sobie wyjaś 
najlepszym | 
przyjacielem, ale niewiernym 
o Andała z uśmiechem... 

estem niewiern 
sprawiedliwiał się. — 
szczałem, że w pierwszych cza 
sach bardzo cierpisz i pra- 


— Tak, nasi przyjaciele pod 


wycofują się 
gdy są nam najbar- 


laczego więc mnie przed 


— Nie chciałam dać ludziom 
msteriału do plotek. A ty — 
spojrzała na niego badawczo 
— nie zamierzałeś wcale mnie 
Słyszałam, 


chciałeś wyjechać, czy 


a 
kiedy tak bardzo mną 


się interesujesz? — starał 


— Od dawna pragnęłem już 
cię zobaczyć — Klara u 
ła tak kokieteryjny ruch 
kiego, u niej jeszcze nigdy nie 
ziś po raz pierw 
szy na twoją cześć zrzuciłam 


nawcą kobiet, | ale i tym razem mu się wym- 
mój drogi — uśmiechnęła się. | knęła. 
iosla się z miejsca, sta- 


biurkiem i czyścił rewolwer.. 


nela za jego krzesłem i zapy- | — Kogo? 
. . . TW: z 
tala gorącym szeptem: — Jego! Każdego dnia o tej Wziąłem broń do ręki. 
— Dlaczego chciałeś wyje-|porze o zmierzchu ogarnia „Ostrożnie — rzekł i zaczął 
coś szukać w szufladzie... Ja- 


mnie strach. Czuję, że on przy 
chodzi. Ty to też odczujesz. 
Już jest! — Klara drżącą ręką 
wskazała na kotare. 

— Nonsens! Zmarli nie wra- 
cają — gwałtownie przycią- 
gnął ją do siebie. ‘Twoje nerwy 
są przewraźliwione, przecież 
nie masz sobie nic do zarzuce- 
nia, Twoje sumienie jest czy- 
ste. Przecież uczyniłaś go naj. 
szczęśliwszym człowiekiem na 
świecie. 

— Szczęśliwym? I ty to mó- 
wisz, ty, który wiesz dokład- 
nie, ze on sobie... 

— W przypływie zamętu u- 
myslowego.. 

— Coś strasznego musiało go 
skłonić do tego kroku... Ja go 
pchnęłam w objęcia śmierci! 
Czuł, że ciebie kocham... Ach... 
tam. — Jej oczy spoczęły na 
zastonte, która lekko się poru- 
szała. 


chać? Dlaczego nie chciałeś się 
ze mną zobaczyć? 

Robert zerwał się z krzesła, 
pragnąc ja objąć. Zaraz jednak 
opanował się i rzekł: 
ee tu goraco... 
dak, — potwierdziła Kla- 
ra. — je: wiosna. Czuję się 
tak, jak gdyby miało dla mnie 
wykwitnąć nowe szczęście... 

— Czy nie byłaś z nim szczę: 
śliwa? 

Klara milczała. 

— Dlaczego nie odpowia- 
dasz? Nie rozumiem. PEPE 
WER że byłaś szczę 
liwa... 

— Oczywiście, byłam szczę- 
śliwa — jej spojrzenie stało się 
niespokojne. — Czy nie mia- 
łam wszystkiego, czego. czio- 
wiek może sobie życzyć? Bo- 
gactwo, Kochataccee męża, 
młodość? — Lekko oparła się 
o niego. — Ale nie mówmy o 
tym! — pogłaskała go po po- 
liczku. Robert przyciągnął ją 


onset 11S 
rzypu- 


cą uszano- 


ze 
to 
nież. boję. 


szczerym przyjacielem.. — — Wiedziałem, że ty go. — 
ioe przyjaźń do niego 


umarła z chwilą gdy poznałem | n 


— $ 
2 
7 


` Ostatnio nienawidziłem 


się, że oczy zmarłego wdziera- |ż je | ciebie, DI mnie odpy 
i o wdziera- | żałobne szaty, w czarnym nie | ciebie, aczego mnie y- ! 
Ad mu się w głąb duszy. Ro-| jest mi do RZY chasz, gdy dałaś mi już nadzie | go — Robert opadł na krzesło i 
rt zbladł Robert spojrzał na nią z'nie! ję? Dlaczego igrasz ze mną?. | zasłonił twarz rękami, — Wów 

Robert chciał ją znów objąć, | czas, tego dnia przyszedłem ze 


strony ogrodu, nikt mnie nie 
widział, Wszedłem do jego po 


— Nie, nie, boję się... koju... Siedział przed swym 


kaś szatańska sila pchala mnie. 
Pociągnąłem za cyngiel i trafi 
łem go w skroń... 


— | pozwoliłeś mu upaść, a. 


by myślano?... 


— Nie przypominam sobie, 


co uczyniłem. Wiem tylko, że 
byłem zupełnie spokojny... Q- 
puściłem pokój i udałem się do 
ogrodu... Nikt mnie nie widział, 
Nie żałuję mego czynu, ponie- 
waż wiem, że mnie kochasz, a 
przecież i 
Chciałem cię 
Chciał ją objąć, ale 
depchnęła 


szło mi o ciebie... 
zdobyć! 
lara o- 
o.i wykrzyknęła. 
kochać? 


— Ja ciebie mam 


Ciebie, który z zimną krwią za 
bił swego przyjaciela, który 
zburzył mi szczęście, zabrał u- 
kochanego człowieka i to tylko 
z zazdrości 
od razu padło na ciebie. Serce 
mi mówiło, żeś go zabił? , Nie 
> AZ miałam jednak żadnych dowo- 
— Chodźmy stąd, ja się rów | dów... ale teraz już je mam... 


? Moje podejrzenie 


Moi panowie spelnijcie swój 


Zza kotary wyszło dwóch wy 


oczy. — Czy czujesz się win- | wiadowców. Robert bez oporu 


pozwolił sobie założyć kajdan 


ki na ręce. 
RTE TT ZY EDITE A 


a mu gi $ 
się RAR Ab ra Zostaw nee Czego? — Klara delikat- | obowiązek... 
mnie w spokoju, wstydzę | Mle 50 objęła i spojrzała mu w 
się!.. Tak, wiedziałam, że 
czyni-| mnie pożądasz, że pożera cię nym? in 
ja-| zazdrość, żeś nie był jego| Robert opuścił oczy. 


jej głos był ledwie dostyszal-| 7 ofiarą 


na Pomoc Zimowg 

nie należy zwlekać. 
Czyś już wpłacił 
zadeklarowaną sum?” 
KONTO P.K.©. 70.7: 
„POMOC ZIMOWA: 


(W dotkniętym powodzi 
udność wiejsk 


butle z żywnością. 


W, 
wo: 


za rokiem, | 
zostaje niezmiennie 


Bo. 


Z tej powodzi walk Marcel 
Thil wychodził zawsze! zwy- 


Henri 


4 hrabstwie Kent (An 


pales weneckim w Rzymie 
cow Abisynii, którzy złożyli 
Na zdjęciu słynny ras S 


Marcel Thil 
PARYŻ (tel wh). Wszystko |cięsko. 
okoła starzeje się, mija rok dzia, 
a na placu boju po 
lysawy 
an o spokojnym spojrzeniu, 
Marcel Thil- Ileż było już a- 
łaków na tego pięściarza. Ileż 
okserów porywało się na nie 


oa 
SIA E OS A 


pomocy 


szył dobrotliwy przypa 


Thil zwyciężał. 


cie skończył swą 


Cochet 


- trenerem polskich tenisistów 


Sprawa trenera dla polskiej 
drużyny davis-cupowej kompli 
kuje się, gdyż upatrzeni na to 
sanówisko Francuzi Plaa i Ra 
millon wyjechali za ocean. 


We wtorek wysłano list do 
Ramillona, który znajduje się 
w Indiach, proponując mu 
objęcie treningu naszych czo- 
lowych tenisistów, w` okresie 
od 15 kwietnia do 7 maja. O ile 
Ramillon nie przyjmie propo- 
zycji, pod uwagę brani. będą 

enri Cochet oraz Irlandczyk 
Burke, 


Niektórzy wymieniają także 
nazwisko Romana Najucha. 
Kandydatura ta, nie owinna, 
naszym zdaniem, być aktual- 
na, gdyż dobrze pamiętamy 


a a 


na mistrzostwa 
dwóch panów i jedną parę. 


postepowanie Najucha przed 
cilku laty. i 
Obok rozgrywek tenisowych 
o puchar środkowo . europej- 
ski, rozgrywane będą także in 
dywidualne mistrzostwa mię- 
dzynarodowe środkowo - euro 
pejskie. Odbywać się one będą 
corocznie -w innym kraju, w 
amach turnieju o międzyna. 
sodowe mistrzostwo tego kraju. 
W roku bieżącym  mistrżo- 
stwo takie organizują Włochy, 
w roku przyszłym — Jugos a 
wiaj w roku 1939 — Polska, w 
roku 1940 — Czechosłowacja i 
w.roku 1941 — Węgry. Każdy 
kraj obowiązany jest wysłać 
conajmniej 


glia) lotnicy zaopatrują 
a w żywność zrzucaną z samolotów. Na pierwszym 
zdjęciu widzimy samoloty zrzucające przy 

Drugie zdjęcie przedsta 


wia wnętrze samolotu, 
w którym lotnicy transportują olbrzymie butl 


e zawierająeć żywność, 


rzyjął Mussolini wybitnych przy- 
yktatorowi Włoch akt holdowniczy. 
cyum odczytuje deklarację. 


d roku nieomal Thil nie u 
kazywał się, Wszyscy wierzy- 
li, że „wieczny mistrz* wresz- 
bardzo bo- 
gata karierę. Mimo to menażer 
wilekich imprez, Jeff Dickson 


narię i musiał wycofać się. Staszek 


naduży 
spadochronów 


tak długo 


młodym Lou Brouiilardem. 


oto w poniedzialek- n'e 
mniej jak 25,000. rozgorącz!: -- 
rzybylo; 
starzałe- 


wanych widzów 
aby ujrzeć swego po 
go eer Hs z rwącym sie do 
rewanżu Lou. 

„Rozpoczęła się walka. Thil 
wykazał nadspodziewanie do- 
brą formę. Szczególnie w zwar 
ciu był klasą dla siebie i 
Brouillard był poprostu bez- 
radny. | 

Przewaga punktowa Thila 
wzrastała z rundy na rundę. 


W miasteczku W 


wziął burmistrz i jego żona, 
o 1-ą minutę na tym świecie 


Port Malaga. Zdjęcie dokon 
jakie rozegrały się tu 
Po walkach Malaga, si 


WIADOMOŚCI SP 


YZ KAŻ 

MIE pokonam? 
Czasem pomagał sę- 
czasem z pomocą BR gwiazda Thila. 
Ale efekt był ten sam: Marcel 


uważał, że jeszcze nie zaszła 
l może dlatego 


rzygotowywał te- 
ren da walki starego Thila. z 


będą na mistrzostwach świata 


Fatalne wyniki 


RZA 


illesden 
waniu prz 


świat“, 


rozgorączkowany z 


zbyt nisko!... 
bólu. 


cji. Obie drużyny wystąpiły 
w najlepszych składach, a 
więc w tych, w których grać 


x EJIPT PL 


polskich narciarzy w Chamonix 


Chamonix. "W dalszym ciągu nar- 
ciarskich mistrzostw « świata odbył 
się tu bieg na 18 klm. Był to bieg do 
kombinacji i otwarty. Po- niezwykle 
zaciętej walce na całym dystansie 
pierwsze miejsce zajął Norweg Lars 
Bergendahl w czasie 1:11:21,2. 

Następne dwa miejsca zajęli Finno 
wie’ Jalkanen i Niemi. Ósme i dzie. 
wiąte miejsca zajęli Włosi Demetz ; 
Gerardi. Bronek Czech zajął -35-te 
miejsce. Nowacki w: drodze złamał 


ranowski i Szkwarkowski. 


Marusarz po  przebiegnięciu kilku 
kilometrów straszliwie osłabł z po 
wodu odniesienia kontuzji i musta: 
zrezygnować. 


Skład reprezentacji Lwowa 
na międzynarodowy mecz bok- 
serski w Wiedniu, który się ad- 
będzie dn. 24 b. m, we Lwowie, 
przedstawia się następująco: 
Grauer, © Olbert, Sideinikow, 
Sprung, Biłyj, Michniewicz, Ba- 


(Auglia) odbyła } 
ez szoferów szybkiej jazdy. W demonstracij udział 

niosąc szyld z hasłem: 
„aniżeli o 25 lat wcześniej na tamten 


ane na krótko przed krwawymi walkami, 
między powstańcami a wojskami rządowymi. ; 
ynny port, była na wpół zburzona. ‘a 


Ale oto niespodziewanie w 
6-ej rundzie Brouillard zbyt 
rozma- 
chem zadaje cios. Pięść spada 
Thil wije sie z 


Sędzia przerywa walkę, Po 


się demonstracja przeciwko 


„Lepiej później 


i 


Lou ‘Brouil 


chwili już wiemy: Low)! % 
lard zostaje zdyskwalilikoścć 
ny za zadanie zbyt ryc 
ciosu. Thil ogłoszony jest zw% 
cięzcą. EA 

Gdyby jednak walka trw® 


la dalej, los jej był i tak SZ 
sądzony na korzyść Thila. zje 
ten sposób Francuz znów "rd 
[m uje tron świata w wadze ŚM 
dniej. SĘ 


Start hokeistów w Londynie - 

W Sztokholmie odbył się 
mecz hokejowy pomiędzy re- 
prezentacjami Węgier i Szwe- 


w Londynie. 

Zawody przyniosły ED 
zwycięstwo drużynie ÓW 
kiej, która pokonala Wegt g 
w stosunku 3:0, zdobyw W 
w każdej tercji po: bramce ww, 
grzy wystąpili jedynie bez SEY 
50 bramke SA Hircsakay: ; 
jednak do Londynu pose spe” 

Wynik ten ciekawi nas ži 
cjalnie, gdyż: pierwszym Pw 
ciwnikiem ‘naszych: hoke ewe 
w Londynie byli właśnie re" 
dzie atn more 
Ą Drugi . nasz. przeciwnik. ia 
Londynie, . Francja, rozeg 
mecz treningowy Z kiwa” 


A 2 . é 
który przyniósł «nieocz 

ny wynik bezbramkowy” (a; 
muni ` byli stroną kij: ży 
wyraźnie przeważa te Ss obo" 
nie francuskiej jed ci zada- 


pewnd 


na ‘stanela na wysok0S 
nia. * 
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zapomnienia. Tylko zadośćnczynienie może po- 
móc. Porusza się jut zur”'enie świata. Jest mię- 
dzy dawnymi wrogami wielu wysoko postawio- 
nych mężów, którzy przywrócenie niemieckiej gra 
nicy uważają za najważniejsze zadanie polityki 
europejskiej. Zrozumienie jednak. samo nie znie- 
sie zła; muszą nastąpić wola i czyn. Im prędzej, 
tym lepiej. W międzyczasie stały się Niemcy zno 
wu jednolitą i potężną Rzeszą. Cały naród nis- 
miecki stoi za swoim wielkim wodzem, Adolfem 
Hitlerem. Trzyma się jego z bezwarunkowym zau 
faniem i wie, że znajdzie on także drogi do, załar- 
| cia krwawiących ran nad granicami niemiecki- 


Na odcinku polsko-niemieckim jesteśmy w 
tnim czasie na terenie Niemiec świadkami 
oraz bardziej narastającej fali rewizjonistycz- 
nych wystąpień, inspirowanych wzgl. demon- 
iacyjnie przez władze partli narodowo-socja- 
stycznej czy władze państwowe tolerowa- 
Rych. Czynniki araużujące te wystąpienia, nie 
€Puja się zupełnie ani zawartym w r. 1934 
tem o nieagresji, mającym we wzajemne 
stosunki wnieść zasadnicze odprężenie, co pod 
ete specjalnie strona niemiecka, ani tez 
Vlicjalnymi deklaracjami z miesięcy później- 


rial szych, wysoko postawionych osobistości nie-' 
jej Wenig życia państwowego, podkreślających | ™ - 
ten bt Yeh deklaracjach niezmienną jakoby wolę Przykład czwarty: Je 
pay. niemieckiej do wszechstronnego likwi- Naczelny redaktor „Frankfurter meitung", 
pa u siebie nastrojów, niezgodnych z du-| gr, Rudolf Kirchner zupełnie jasno i otwarcie 
4 paktu z r. 1934. przyznał na łamach wspomnianego pisma (w 
h raktyka dnia codziennego zadaje jednak | n.rze z 16. 12. ub. roku), że Niemcy dzisiejsze 
am wszelkim, nawet najurozzytszym i naj-| są dalekie od uznania terytorialnego stanu rze 


czy na ich wschodnich granicach i że jakakol- 
wiek myśl o wyrażenie zgody na stabilizację 
tego stanu jest wogóle nie do pomyślenia. 

„Żadne siły światła — pisał on tam — nie zmu 
szą Trzeciej Rzeszy do przyjęcia do wiadomości 
traktatami wprowadzonych zmian terytorialnych 
na wschodzie i południowym — wschodzie Euro- 
py, do uznania tych zmian za słuszne i rozsądne 
i do pobłogosławien'» tym opartym na przemocy 
rozwiązaniom przez podpisanie jakiegoś układu 
gwarancyjnego. Jeśli tego nie zrobiły naweł Niem 
gy weimarskie, to jakżeż można żądać, by Trze- 
cia Rzesza zrobiła to samo?... Po odsunięciu spra- 
wy rewizji granic na później...''» 


ki. niejszym zapewnieniom strony niemiec- 
à H © szczerości odpowiednich akcji i poczy- 
an z tego zakresu. Pod okiem zarówno władz 
partyjnych, jak również i władz państwowych 
nie zasługuje na tym mocniejsze podkreśle- 


KRZEWI SIĘ W DALSZYM CIĄGU OD- 
WETOWA ¥YSL ANTYPOLSKA I ROZ- 
A BUINIE PPOPARGANDA REWIZJO- 
p NISTYCZNA, 
ok ane niżej pierwsze z brzega z ostatniego 
tesu czasu przykłady na tego rodzaju „no- 
he zza rzeczywistości stare, bo dobrze zna- 
„ża jeszcze z okresu hałaśliwej akcji rewi- 
sap cznej — nastawianie się do Polski. do- 
ecznie charakteryzują -wartość gołosłow- 
aych deklaracji. 
Przykład pierwszy: 
Wroc dniu 12 lutego br. otwarta została we, 
Sa jt wystawa propagandowa, ne wię-| 
iw slaskowi jako ziemi kresowej. Na otwar: | 
sch ej wystawy przedstawiciel „Bund Deut- | 
A er Osten“, dr Pampuch, stwierdzał m. in., | 
fe nme paktu o nieagresji walka o utrzyma- 
wnyeMczyzńy na Śląsku trwa, że Polaków 
Ślaska czech jest zaledwie 18 000, że ludność 
hg ce nówi nie językiem polskim, ale gwarą, 
tej Polacy z innych dzielnic nie rozumieją, 
€ wystawa ma zaznajomić społeczeństwo 


Niemiecki ik Lato: 
ee raz z rz z bolączkami kresowego Śląska kasował 10 zł, pokwitował i wyszedł. Pan 
-j »krwawiącą“ na tym odcinku granicą. A x - 

; Przykł A Eustachy siadł w fotelu w poczuciu spełnió* 
ad, | Gi: ad drugi: 4 | nego obowiązku społecznego — z naddate 
«e | nieje w Berlinie od roku instytut, mający | | kiem, Jerzy Hulewicz. 
Gil p Z porowalzens organizacji niemieckie- r ee 
U Spodarstwa narodowego do stanu ideal- 
wa" R ze 1 lanowe organizowanie rynku pra- SETA acetone pads ray 
ego iwode eet ten ustala niezbędną dla każdego piszczańskim może SI St SAAS Inf 
WY. ty a, h iczbę pracowników na każdy rok_zgó- Biuro Piszczany, Cieszyn III/5. 
już za AC nawet ostatnio do o"reślenia — heme t COTE ee a aaa] 

chwili TAT i na- Ą 
dd leże EE TRZE ah Pod światło ° bd e 
W, wan, ników na rok 1960! Materiały i opraco- A e 7 

je ee z tego zakresu są zgrupowane w po- = 
a Sorin gólnych wydziałach, przyczem całe tery- a armie W S ra 1e ans 
re tych kazzęsz A podzielone na okręgi, ; któ- A Wbrew twierdzeniom prasy sowieckiej, sta- 

; s Y posiada w instytucie swoją własną . > F x : i jącej przekonać cały świat cywilizowany, ża 
za R. Otóż — i na to chcemy zwrócić w tej We wczorajszym numerze „Polski Zacho- | cja, panująca w „Gdańsku. Mimo dowiem tz zi RE Sate dal zac nobis = 

Wili specjal = +34 modaliśmy treść zaprzeczeń niemiec- powtarzających się raz poraz zapewnień £6 Prz : ECH : 

jalng uwagę dniej' p y ; Le eh rezentantéw Gdańska |Spiracjom ludów nierosyjskich i przeto nie wy- 

TARIE SAME A o kich na temat alarmów prasy francuskiej w strony oficjalmyc rep d tracyjny|wołuje żadnych sprzeciwów, fakty, jakie coraz 

KRĘGI p LOKALE POSIADAJĄ 0O- sprawie Gdańska. Trzeba tu dodać, że prasa toleruje się tam w sposób demonstracyjny ee oR Deon hee App 

GORZCZ SC A francuska donosiła, jako by celem przyjazdu hasta jawnego TE hp Eg aA i al , 

R a , > i Iski miały być rokowa-|w stan. rzeczy. ustatony Urana. y See ; z 4 
nd BEOR RÓWNIEŻ GROMADZI S'E W IN- oa Goeritga 3o o Gdańska Ae Rzeszy, hitlerowska w Gdansku codziennie na czoło- Potwierdzają, że walka o niezawisłość polia 
Iza Zane CIĘ MATERIAŁY, DOTYCZĄCE {72 00 Bt wym miejscu demonstruje hasło: „Zurilek |tyczną nie skończyła się z chwilą nastania oku- 
w. Mya ENIA NIEMCÓW W PRZE- zum Reich“ („Z powrotem do Rzeszy“), jpacji sowieckiej, że walka trwa ze zdwojoną 

a 5 ŚLE, RZEMIOŚLE I HANDLU. Pierwsza przestroga. którego uparte powtarzanie i afiszowanie aa is bohaterskim uporem ez 
ę Fakt po z te ays z k ilko włosów w grzebienlv.= jest jaskrawym, codziennym zaprzeczeniem | str ormie występuje ona na Kaukazie, ie 
ye ce jaskrawy fae TRZEPAK at Epona A hese ea bie ease Ser E Io zelkich deklaracyj dyplomatycznych Gdań ostatnio przyjęła charakter wojny partyzant. 
y niesieniu d ne tendencje niemieckie W OO" | reve więc natychmiast temu zepobieć Ska, składanych czy to wobec Polski, czy jkiej. Zbrojnie działające oddziały, składają się 
24 zone o terenów, które Niemcy były zmu- (rey codzienne używanie. preparar idy Ligi Narodów z kliku lub kilkunastu partyzantów, prawie nie» 
, wom, ZWTÓciĆ Polsce w wyniku przegranej PTRILYSIN", który wimocni® cobs Rady Ligt r . h , me 

My, a ; ; ; Ułorowe i nie dopusicze do delizeg 7 i ; codzienna robota z|uchwytnych i wspieranych przez większe 
e dy zrezy z których nie mają one zamiaru nig- 2. wypodania włosów. W DORNA Kan i co jkt e rzekomą | miejscowej ludności Umiejętnie przystosowują 
e« : gnować. By ig miles. AO Ry nim związana demaskuje Jaskraw za SPOT A 

cz sf. TaN. ; dań. |się do górzystej okolicy. Grupki te nie opusz- 
w łą A trzeci: bys Foul uje gopra wole oficjainych czynników  gdań EPRE rh KŚ pts 
je soniai. CHaWski j - a : - swej wrogości do ZSSR. Akty terorystyczne, tae 
| z paalistycznego teh aan S ; Ponadto zaciekłe, terorem przeprowa” botad, Ray na pociągi pocztowe, amunicyj- 
zeznaczeni > : co Niemcy wyrzekły by się | dzane glajchszaltowanie życia publicznego 3 "żywności i t. d. bezustannie niepokoją 
w Szur niem dla użytku szkolnego — bro w zamian za l ł ne, żyw owe po 
fa Wane > „Nasze krwawiące granice",. czyty-|raz.na zawsze „korytarza”. Jako dalsze kom--|w Gdańsku też mówi samo 24 siebie ane najeźdźcę i zadają najwyraźniej kłam Chionis 
as ai Szkolach powszechnych i obozach pensaty miemieckie na rzecz Polski wymie- | może bynajmniej przyczynić ył do wz ks ze | niom presy sow'eckiej, która ogłasza komunike 
x wątpi u (Jej charakter oficjalny nie ulega |niała prasa francuska pewne ustępstwa na | nia zaufania wobec hitlerowskiego režimu ty o Likwidacji „pewnych band kontrrewolucyje 
| Przez gości ze względu na to, że przeszła. ona | Górnym Śląsku oraz „gwarancje swobodnego w. Gdańsku. Š nych“, dopiero. po rozbiciu jakiegoś oddziału 
Ï dnią gą zur partyjną, stwiurdzoną odpowie- | korzystania 2 portu gdańskiego". Wszystko to prawda, dostatecznie uza- partyzanckiego. 5 
j kie ar motacją), Broszura ta zawiera wszyst- Absurdalność wspomnianych „rewela- | sadniająca konieczność. czujności z polskiej Tak naprzykład począwszy od maja 1085: r. 
4 Szer manenty, jakimi rewizjonizm niemiecki | cyj* nie ulega najmniejszych wątpliwości. |strony. Alarmy jednak prasy francuskiej | na Północnym Kaukazie udało się władzy 80 
sko. at dotąd w »dniesieniu do grariic pol- bez ogródek stwierdzić nawet |w rodzaju omawianych .nie służą polskiej | wjęckiej zlikwidować kilka oddziałów partys 
niemiecki gr p Można, by to g A ph ks : k : ; ; > 
y że Polac eckich, Np. o Śląsku pisze się tam, | bez zaprzeczań ze strony niemieckiej. Polska | sprawie i wykazują gruntowny brak znaj0- |zgnekich. Jeden oddział z Makaja Gazigerejerą 
„ło Y nie mieli do niego żadnego prawa. |bowiem nie pójdzie na żadne kombinacje w |mości polskiego stanowiska w sprawie Gdań |qa czele urządził 21 napadów na urzędy sowiece 
| ów, adj zostało im przyznane przez Ligę Naro- | sprawie Gdańska. W szczególności żadna „Ce | ska. Stanowisko to streszcza się w tezie, że | kie, zabił 5 wybitnych działaczy sowieckich į 
| Wolno siadają oni bezprawnie i Niemcom nie |na* „ustępstwa“ lub „gwarancje“ nie mo- Gdańsk musi pozostać. w obrębie polskiego 2 wojskowych Rosjun. M. Gazigereja i 5 party- 
: Manis dz] spocząć, dopóki to bózrawie nie zo- |głyby być podsuwane Polsce w zamian za |obszaru celnego, że prawa Polski w Gdańsku | zgntów złapano i rozstrzelano. 
| a aprawione", przyłączenie Gdańska do Niemiec. _ Stano- nie mogą być w niczym uszczuplone. - Grupa Szamajewa urządziła napad na urzędy 
talosi zy tat z tej broszury, odnoszący się do wisko Polski w sprawie Gdańska jest zane) Wszelka próba, usiłująca zmienić wspo” |sowieckie i zabiła 5 wybitnych komunistów, — 
Premi sa aż enia granic polsko-niemieckich, i nie może ulędz żadnej zmianie. ;|mniany stan rzeczy była by przez Polskę w Partyzantów złapano i rozstrzelano. 
SĘ €pująco: Stwierdzić jednak przy tej sposobności zdecydowany sposób odparta. Prawda ta po- Dowódcę inne) grupy, Poszchojewa i 6 je 
gpodziła pd she odnia krwawi najsilniej. Tu |należy, że pożywką, uniemożliwiającą Pour) sing być znana pk zie francuskiej, prasie |go towarzyszy rozstrzelanę 
zas nię zy ©  -ycięzców w środek serca. |stawanie praroczych alarmów w eke istwa, związanego z nami sojuszem, Kaukaz burzy sig. 
© tej , zagoić, Nie może tu byélomawianych, jest przedewszystkiem sytua- | państwa, 


"Rntypolski rewizjonizm w Niemczech 


nadal żyje i działa 
| 
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Podane wyżej przykłady wystarczą najzu- 
pełniej do stwierdzenia, że 
REWIZJONIZM NIEMIECKI JEST FAKTEM, 
Z KTÓRYM TRZEBA BĘDZIE SIĘ ZAWSZE 
LICZYĆ, CHOÓBY TAKIE CZY INNE CZYN- 
NIKI PRÓBOWAŁY DEZAWUOWAĆ JEGO 

ISTNIENIE. 

W świetle powyższym dziwaczne i śmie- 
szne są — doprawdy — zarzuty kierowane o0- 
statnio pod adresem Wojewody Grażyńskiego 
na temat jego przemówienia w Rybniku na 
pogrzebie śp. Wicewojewody Alfonsa Zgrzeb- 
nioka, zarzuty oparte zresztą na brzmieniu 
nieoficjalnego tekstu mowy. 

Warto tu przy okazji przypomnieć, że nie- 
dawno, bo rok zaledwie temu, prezydent Ban 
ku Rzeszy Schacht, bawiąc na Śląsku Opol- 
skim, w sposób niedwuznaczny podkre*lał pre 
tensje niemieckie do naszego Śląska, co nie 
spotkało się z żadnym potępieniem tego wy- 
stapienia przez rząd Rzeszy. 

Strona niemiecka dopatrująca się z polskiej 
strony akcentów rewizjonistycznych 
WINNA USUNĄĆ WPIERW Z WŁASNEGO 

OKA PRZYSLOWIOWA BELKĘ, 
by móc zwracać nam uwagę na źdźbło w na- 
szym oku. 

Protestacyjne dywersje nie zasłonią faktu 
odżycia kampanii antypolskiego rewizjonizmu 
w Niemczech, faktu na wskroś sprzecznego z 
duchem polsko — niemieckiego paktu nieagre- 
sji. 


a a 
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Wez 
Na poczet kapitalu 
moralnego 


Dzwonek. 

Pan Eustachy spojrzał na. zegarek, == 
Tak! O tej porze przychodzą tylko interé- 
sanci nieprzyjemni. Takiego właśnie przy« 
witał w hallu pan Eutsachy. 

— Przychodzę zainkasowaé ratę zade- 
klarowanych przez szanownego pana 500 zł 
na pomoc zimową, sądzę, że tym razem... 

— O! Tym razem najnieodpowiedniejsza 
chwila, mój panie! — zawołał gospodarz. — 
Pan wybaczy, ale to zakrawa na natręcówo 
wobec człowieka tak bardzo przychylnega 
propagandzie na rzecz bezrobotnych. 

Stropił się gość i rzekł po namyśle: 

— Jednak pan przyzna, że sama przy- 
chylność głodnych nie nakarmi; przecież... 

— Pan ulega rozpowszechnionemu dziś 
materializmowi, kochany panie! — przerwał 
niecierpliwie gospodarz. — Pan nie doce- 
nia moralnej strony propagandy na rzecz 
pomocy zimowej. Pam nie zdaje sobie spra- 
wy z kapitału moralnego, który wnoszę do 
waszej roboty, kapitału, który stokroć prze- 
wyższa żądane przez pana 500 złotych. 

— Bardzo przepraszam pana — rzekł u- 
przejmie delegat komitetu pomocy zimowej 
— w księdze naszej jest deklaracja pana 
500 złotych; nie zadeklarował pan kapitału 
moralnego, ani go pan cyfrowo nie określił, 

— To jest z waszej strony zwykła biuro- 
kracja! — zawołał pan Eustachy gniewnie. 
— Ta biurokracja, to właśnie zmora, która 
gniecie nasze życie zbiorowe; ona unice- 
stwia najlepsze poczynania! 

— Nie znam się na tych socjologicznych 
kategoriach, którymi nas pan określa 
rzekł gość bardzo smętnie. — Możeby jed 
nak pan zechciał poprzeć swój kapitał mo- 
ralny jakąś choćby skromniejszą sumką? 

— Mój kapitał moralny nie potrzebtje 
żadnego poparcia! — rzekł ostro pan Eu 
stachy. 

— Tak — westchnął gość. —-Może źle 
się wyraziłem. W takim razie może na po» 
czet kapitału moralnego zechce pan wpłacić 
jakieś realne złote? 

Pan Eustachy dobył portmonetki: 

— Ach wy materialiści! Kapitał moral: 
ny to dla was nu realnego! Bierz pan te 
dziesięć złotych i odczep się! Nie umiem 1 
wami dysputować: innymi żyję i myślę ka- 
tegoriami: płacę aby uciąć tę nieprzyjemną 
rozmowę. 

Delegat komitetu pomocy zimowej zaim 


znarginesie 
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Zakreślony przez Wydział Powiatowy w |cza przy produkcji potrzebnych materiałów. Sa- 
Katowicach na rok 1986-37 plan gospodarczy |mych tylko rur stalowych spostrzebowano i u- widziane są nast 
Powiatu, kierowanego przez p. starostę dra |łożono około 16.500 m. Rury te były produko- łej nawierzchni 
Seidlera, wyraża się w globalnej sumie 3.812.000 | wane przez Hutę „Batoty* oraz firmę W, Fitz- 
uł łącznych kredytów. Na wydatki zwyczajne |ner w Siemianwicach, 
zajmuje z tej sumy budżet administracyjny Z ogólnej sumy 902.000 zł, którą imwestycje dowy nowej 
927,000 zł, zaś budżet Powiatowego Zakładu wodociągowe pochłonęły, Fundusz Pracy dostar. Ogólny koszt 
Wodociagowego 1.575.000 zł; wydatki nadzwy- |czył w formie kredytów gotówkowych i towaro- złotych. 
czajne (inwestycyjne) w sumie 1.310.000 zt. Z|wych 401.500 zł, 
wydatków zwyczajnych na uwagę zasługują 
działy: drogi 278.500 zł, opieka społeczna 
zdrowie publiczne 297.000 zł oraz spłata diu- |cze konkretnego ujęcia w formie preliminarza 
gów zaciągniętych na cele rozbudowy Powiato- | budżetowego, Wszystko tu zależeć będzie od kre. 
wych Zakładów Wodociągowych 479.000 zł. 
Z wydatków nadzwyczajnych przeznaczono |mić z Funduszu Pracy oraz Śląskiego Funduszu 
na drogi powiatowe 60.000 zł tak, że dział ten. Drogowego. 
dysponował ogólnym kredytem 
czego Powiat z własnych środków ponosi 279.000 ciągu tłocznego z 
zł Z zakreślonych większych robót o charakte- |kosztem około 500.000 zł, 
rze inwestycyjnym wymienić należy ułożenie 


O ile chodzi o rok 1937-38, to plan robót in- mujący na razie wyda 


tą 254.000 zł, 


Mimo  szczupłości kredytów, nie pozwalającej 
w tym roku na rozwinięcie szerszej akcji w za- 
kresie budowy dróg, znalazło przy robotach 
drogowych zatrudnienie około 100 robotników 
dziennie na okres czasu 6 miesięcy, 

Główny wysiłek Wydziału Powiatowego w 
kierunku ożywienia rynku pracy w szerszym 
znaczeniu skoncentrował się na inwestycjach 
produktywnych i zarazem z punktu widzenia 
gospodarczego i potrzeb znacznej części ludno- 
ści Powiatu najbardziej celowych. Kosztem 
750.000 zł Wydział Powiatowy rozszerzył włas- 
ag sieć wodociągową od Wielkich Hajduk w 
kierunku Nowej Wsi, Kochłowie i Bykowiny, 
stwarzając dla tej części ludności Powiatu sta- 
łą i niezależną od dotychczasowych poniekąd 
katastrofalnych niedomagań, możność zaopa: 
trywania się w dobrą wodę w ilości nieograni- 
czonej, Zbudowana specjalna przepompownia 
w Wielkich Hajdukach oraz wieża ciśnień o po- 
„emności 1000 m? na wzgórzu obok kopalni 
„Lech“ w Nowej Wsi regulują techniczną spraw 
ność nowych rurociągów pod każdym względem. 

Niezależnie od rozwiązania problemu zaopa:* 
trzenia w wodę tej południowej części Powiatu 
Katowickiego, ułożenie nowego rurociągu o 450 
m z Bytkowa do Katowic IV ma na celu połą- 
czenie rurociągu powiatowego z rurociągiem 
Państwowych „Zakładów Wodociągowych, co w 
dużym stopniu usprawni zaopatrywanie woje- 
védztwa śląskiego w wodę. W razie nieprzewi- 
azianych przerw lub przeszkéd w dostawie wo- 
dy czy to ze strony jednego czy drugiego do- 
stawcy, konsumenci wody nie będą już w przy- 
szłości narażeni na żadne niedogodności, Prace 
w tym kierunku są na ukończeniu, Kosztą tej 
inwestycji wynoszą około 250.000 zł, 

W związku z tymi j pewnymi dalszymi pra- 
cami, mającymi na celu usprawnienie sieci ruro- 
tiągowej, przy robotcah tych miało zajęcie 
dziennie przeciętnie około 125 robotników w cią. | 7'* 2 2) 
gu 9 miesięcy | to przy samych tylko robotach | wienia znaleźli się nagle przed alternatywą: 
prowadzonych w zakresie Wydziału Powiato- | albo pozostać bez pracy albo też wnieść 
wego. Dochodzi do tego robocizna przetwór- | podanie o stanowis 


nych i Oddziałach pozaszkolnych P, W. K. jest 
awangardą Organizacji Pełna entuzjazmu dla 


nia najlepiej i najowocniej czyn propagandy. | złowej Gónze. 
I wtedy w miejscowości, gdzie początkowo pra- 
cował tylko Hufiec czy Oddział, powstaje Koło 
Lokalne P. W. K Praca rozszerza się wówczas, 


skuje nowe zwolenniczki, liczebność kobiet przy- 
gotowanych do obrony kraju zwiększa się. 
Powstanie każdego nowego Koła ma donio- 


dla państwa, Świadczy bowiem, że coraz więjk- 
sza ilość obywateli rozumie jego potrzeby. 

W Tarnowskich Górach od paru lat istnieją 
Hufce Szkolne przy gimnazjum żeńskim, przy 


brak uregulowania pod względem 
nym zaliczalności służby w szkolnictwie |inne było zapatrywanie 


pracowali dłuższy okres czasu w gimna- 


— Także nie miatLym pana poznać... 
=: No, blisko półtora miesiąca... 


WITOLD ZECHENTŁR. 
— Ale dlaczego pan tak nagle od nas odszedł? 
— Lepsza posada, panie Turpillon. 


Pomysł Pana Very | ZEE» 


= dzień? 
Na zegarze Sotbonny dochodziła dziesiąta. _ Bez żadnych trudności. To nadzwyczaj wyro- 
— Jestem zupełnie bezradny — szepnął z rozpa- zumiały człowiek. 
szo Robert-Robert. — Cóż mi z tego Gare St. Laza- — Złoty człowiek — rzekł przytakująco woźny 
<e? Cóż mi z tego A. V?... Turpiilon zamykając ciężką bramę. — Zapewne idzie 


W dół bulwaru jechał autobus, prąc niewstrzyma- pan go odwiedzić 


nie przez fale aut prywatnych i taksówek. Detektyw — Tak... 
spojrzał na litery: „Al-bis* i napis: „Gare St. Lazare“... — Pamięta pan jeszcze, że zawsze o dwunastej pije 
— Pojądę na ten przeklęty dworzec — zdecydo- herbatę i wtedy najłatwiej można się z nim widzieć? 


wał nagle. — Może mi coś wpadnie w oko. w południe 
zaś, jeżeli do ‘ego czasu sam nic nie zdołam wykryć, 
wydam rozporządzenia, rezygnując z rowadzenia 
śledztwa na własną rękę. Trzeba mi teraz dobrze obej- 
rzeć wszystko, a potem polecić dokładne zrewidowanie 
okolic dworca Świętego Łazarza.. 


Wsiadł do swego auta i pomknął w dół ku Sekwa- 


— Właśnie dlatego przychodzę o dwunastej... 
— Zaraz otworzę panu windę. 


— Nie, dziękuję, pójdę bocznemi schodami — 
wprost do dyiektora.. Nie mam dzisiaj czasu na widze- 
nie się z dawnymi kolegami i na odpowiadanie na ich 
pienas Jestem tu wlaściwie incognito, panie Turpil- 
on. 

Na drugim piętrze ta sama rozmowa z woźnym 
dyrektora. 


nie. 
Gorzkie. były jego myśli.. Gdyby zdecydował się 
rzekazać współśledztwo w tej przeklętej sprawie ko- 
egom, gdyby może w ogóle zrezygnował z prowadze- 
nia dalszych dochodzeń — byloby to dla niego równo- 
znaczne z podaniem się do dymisji i z usunięciem się 
w jakieś zakamarki piywatnego Życia, gdieś na zapa- 
łą prowincię Francji, gdzieby nie doszła sława, a rae 
czej niesława jego haniebnej kompromitacji... Było b 
to po raz pierwszy, by najlepszy detektyw Paryża od- 
dawał sprawę w inne ręce Weegee prosił o pomoc! 


ROZDZIAŁ Ix. 
Więc o trzeciej! Napewno! 


— Niechże mnie pan nareszcie zaanonsuie. 

Dyrektor de Vadatte pił herbatę i palił ,.Turma- 
ca“ ze złotym ustnikiem. 

— Pan Very — zaanonsował woźny. 

=- Kto? — dyrektor zerwał się od biurka. 

— Pan Very — powtórzył wozny. 

— Nasz Very — dyrektor nie mógł uwierzyć — 
to znaczy ten, który... 

-~ Tak, panie dyrektorze, ten, który u nas praco- 
wał — oświadczył woźny zdziwiony zdziwieniem dy- 
rektora. 


Dyrektor de Vadatte starał się opanować. 


— Dobrze, że mnie pan jeszcze poznał. 


Środa, dnia 17-go lutego 1937 roku. 


Dorobek | plan inwestycyjny powiatu Katowir 


Roboty inwestycyjne Powiatu Katowickiego w 1936-37 r. oraz planowane inwestycje na 1937-38 r. kaczce enone), Fali, zapowiedział W pie 


W zakresie budowy dróg powiatowych prze- 
epujące roboty: ułożenie trwa- 
na drodze Hajduki — Kochło- 
wice (1500 m) oraz na drodze Chudów — Koń- 
czyce (3670 m). Poza tym kontynuowanie bu- 

drogi Katowice — Kochłowice. 
tych robót wymaga około 840.000 


Preliminarz budżetowy na rok 1937-38, obej- 


tki i dochody zwyczajne, 
ilwestycyjnych do tej pory nie mógł znaleźć jesz- |na cele drogowe przewiduje 273.500 


zł więcej niż w 1936-37 T.). Glo 


liminowanych na rok 1937-38 kredytów zwyczaj 
dytów, jakie Wydział Powiatowy zdoła urucho- nych zamyka się w sumie 2.515.000 zł. Z tego 


ponosić ma budżet administracyjny 217.500 zł, 
Plan prac inwestycyjnych na rok | zaś budżet Powiatowego Zakładu 
813.000 zł, z|1937-38 przewiduje m. in. ułożenie nowego ruro- |wego 1.597.500 zł Dział opieka społeczna ł 


Bytkowa do kop, Rozalia | nie z zdrow:em publicznym dotowany jest kwo- 


terze prywatnym i jej zaliczalność nie na 
trwałej nawierzchni z kostki granitowej na EEEE | |eży do korapetencji władz oświatowych m4 
drodze Katowice II — Mała Dąbrówka. Din [ESET PRETO TY ee a ey Stasku, 
gość trasy 1192 m, koszt budowy 186.000 zt. i q 
Nowa placówka Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet do Obron y Kraju 


Młodzież żeńska skupiona w Hufcach Szkol- | szkole zawodowej i szkole dokszta* 
[ism 0. P W.K, współpracując z Towarzystwem 


Młodych Polek, prowadzi pracę przysposobienia 
idei, które realizuje P. W. K. niesie zapał do | kobiet do obrony kraju w oddziała 


domów, porywa nim starsze społeczeństwo, speł. | skich Górach, w Reptach Nowych, Ro 


O żywotności organizacji świadczy fakt, że 
po pracy przygotowawczej powstać ma na tam- 
tejszym teremie Koło Lokalne. Zebranie organi- 
znajduje oparcie w doświadczeniu życiowym i|zacyjne odbędzie się w piątek 19 bm. o g. 17-ej 
wy obieniu społecznym starszych, P, W. K. zy- |w auli gimnazjum żeńskiego przy ul. Opolskiej, 
Dla uświetnienia tego ważnego momentu w ży: 
ciu organizacji przyjeżdża z Warszawy p. sena- 
torka Grunertówna, która wygłosi odczyt na te- 
słe znaczenie nie tylko dla Organizacji, lecz i | mat „Udział kobiet w obronie narodowej“, No- 
wej placówce w pracy pełnej najwyższych i 
najp:ękniejszych ideałów — Szczęść Boże! 

Marią Nadachowska-Kniagininowa 
mgr. fil, 


Przykra bolaczka nauczycielstwa 
komunalnych szkół średnich 


Otrzymujemy następujące uwagi: Jed-|stwowym. W tym ostatnim wypadku byli 
ną z bolączek, jaką dotkliwie odczuwa nau- traktowani jako nowowstępujący i musieli 
czycielstwo szkół średnich na Śląsku jest | zaczynać od najniższej grupy uposożenio- 
raw-|wej. Taki stan panuje obecnie. 
władz 
komunalnym do służby państwowej. Doty- | wych do roku 1932; wówczas uważano słu- 
Czy to zwłaszcza tych nauczycieli, którzy | żbę w szkolnictwie komunalnym za równo- 
znaczną ze służbą państwową i zaliczano ją 
zach komunalnych, a z chwilą upaństwo- | do uposażenia bez żadnei trudności. Oczy- 
wiście opierano się wówczas na korzystnej 
Cla nauczyciela interpretacji 
ko w szkolnictwie pań- |cych ustaw. Nagle przyszła zmiana. Wia- 


Nr. 48. 


Wesoła Lwowska Fala 


przekształca się 


P. Wiktor Budzyński, kierownik ary, 
styczny ulubionej w Polsce andycji radiowe; 


ubiegłą niedzielę że nie wyobraża 
kontynuowanie tego typu audycji na lata 
całe, (Ostatnio by: 180 numer.) Dia tego od 
1 kwietnia rb. Lwowska Fala zostanie prze: p; 
kształcona na audycję słowno-muzyczną no- 
wego typu, dając obok godziwej rozrywki 
głębsze akcenty społecznej natury. W takim 
charakterze była ostatnia Wesoła Fala, po 
święconą 17-ej rocznicy odzyskania dostępu 
do morza. 

Miesiąc marzec będzie urlopem dla od- 
twórców Lwowskiej Fali, którzy w nowym 
typie audycyj pozostają w tym samym kom- 
piecie ze Szczepciem, Tońciem i Strońciem 
na czela 


zł (56.500 
balna suma pre- 


Wodociago- 
ącz- 


dze oświatowe orzekły, że służba w gu 
razjach komunalnych jest służbą o charak= 


Jakże czuje się pokrzywdzony nauczy” 
ciei, który po latach ciężkiej i żmudnej pra* 
cy dowiaduje się z przerażeniem, iż odli- 
czono mu ten długi o kres czasu jednym 
pociągnięciem pióra. h 

Tak więc po blisko  piętnastoletnim 0- 
kresie świetnego rozwoju szkolnictwa Po” 
skiego na Śląsku dotychczas tej palącej sprź 
wy nie uregulowano! Zdarzają się wypadSb 
iż władze cofają niektórym nauczycielom 
peprzednio zaliczone lata przy czym pole 
ceją zwrócić nadpłacone pobory, chociaż 
nauczyciel pobierał je przez kilka lat w do” 
rej wierze i zgodnie z ówczesną interpre 
tcją ustaw, telco 

Sprawa ta nabiera obecnie tym wit 
szego znaczenia, iż szkolnictwo komunie 
ne ną Śląsku ulega stopniowej likwidacji 4 
wielu nauczycieli przejdzie na etat pane 
wowy. Czy można ich krzywdzić za to f 
w latach kiedy trzeba było szkolnictw 
budować od podstaw, stanęli do pracy W 
zakładach komunalnych? > 

Charakter | szkolnictwa komunalneg? 
ta Śląsku. odbiega całkowicie od tego 
szkolnictwa. w inaych dzielnicach kraj 
Tttaj Skarb Śląski w znacznym procene 
subsydiuje komunalne zakłady średnie, ia 
Wydział Oświecenia Publicznego decyduje 
całkowicie o polityce personalne: Do pa 
czycieli szkół komunalnych na Śląsku 18 
Zupełnie | sują się te same przepisy ustawy upos0% 
oświato- | n‘owej co i do nauczycieli szkół państw: 1 

W związku z powyższym, wydanie ie 
powiedniej ustawy przez Sejm Śląski, kt i 
traktowałaby służbę komunalną w $z a 
nictwie na równi ze służbą państwowń Jf 
palącą konieczrością, ze względu 1a os 
obowiązują- | trzebę uregulowania pod względem pra 

nym szkolnictwa komunalnego na $ 


cającej. Poza 


ch w Tarnow- 
icy i Ko- 


— Proś — rzekł chłodno, 

Wszedł Very. 

Dyrektor podbiegł do niego. 

— Pan? Już? No i co? ki 

Trzymajac w długim i silnym uścisku rękę OE 
tora, odezwał się Very głosem pełnym wzruszeń 

— Paaie dyrektorze... Chciałbym naprawdę ™ 
wywdzięczyć się panu za to wszystko, co pan... 

Dyrektor zmieszał się i przerwał szybko: 8 

— Ale, co tam... Niechże pan lepiej powie, co P 
teraz robi? Wygląd ma pan tak zadowolony... BD 

— Bo też jestem zadowolony... Więcej, JES ia 
szczęśliwy, o ile to uczucie mogą odczuwać NE gie 
wi więźniowie matki-ziemi... Dał mi pan możno» kala: 
knięcia skandalu, zachował pan me nazwisko nies 
nem... Naturalnie — w oczach ogółu, gdyż ja Same 

— Nie mówmy o tym — dyrektor przerw 
— niechże pan siada... de 

Very usiadł w tym samym fotelu, w krona sye 
dział blisko półtora miesiąża temu — w jabze ina 
tuacji... 

Dyrektor podsunął mu papierośnicę. 

— Może „tirmaczka'... 

Viry zapalił. o się 2 

— Więc proszę, niechże mi pan opowie, © 
panem dzieje? 

— Chciałbym naprzód podziękować raz 
anu, dyiektorze... j to 7a 
j Dyrekto? uśmiechnął się nieśmiało i powtórnie 
czerwienil, 


;gszczć 
jesz 


— Raz jeszcze — powtórzył Very. — A °° grubé 
Wyjai portfel. Dyrektor wpatrywał się 
plikę tysiączek... 
p. | 


(Ciąg dalszy nasté 


r. 48. 
Fala 
e 
adiowej Chorzów, 17 lutego. 
dział w|, Policji chorzowskiej udało się w ostatnim 
sobie kę zlikwidować szajkę włamywaczy, do- 
na lata | “atych poważnych kradzieży kasowych 
tego od | 7 Sklepowych na terenie Górnego Śląska. 
ie prze- „Jako głównego sprawcę przytrzymano 
zną no- 
zrywki p 2 Blachowni (pow. Częstochowa), który 
1 takim A roku poszukiwany jest przez władze 
ala, po ywał się w melinach na terenie Woje- 
dostępu złą Śląskiego. On sam przeprowadzał 
lady a po upatrzeniu odpowiedniej „ro- 
dla od- 7 sprowadzał z pow. częstochowskiego 
nowym ch spólników. Przy kradzieżach oraz od- 
n kom- $ niu skradzionych towarów Winecki 
ońciem La swymi spólnikami postugiwai się 
‘easter odwożąc częściowo skradziony 
—— 3 Zpośrednio po kradzieży do swych me- 
Jo et) a Pow, częstochowskim. Jako spólników 
; Pomocnikow ujęto dotychczas prócz Wi- 
y gm Weaver? Stefana Struskiego z Konradowa, 
harak- p sława Palę z Puszczewa, Leona Janic- 
jie nå- ı Jana Szopieraja, Marcina Białego, 
ych ns dotego Praskiego, Stefana Kucię i Ger- 
$ Kuszową z Bytkowa. Ponadto usta- 
- Nazwiska kilkunastu paserów. 
ąuczy Pomied z : : 
„j pra” ties zy innymi udowodniono szajce 
"odlić A ze składu Migdalskiego w Lublińcu, 
daym ikaz go skradli 3 aparaty radiowe oraz 
mną ilość biżuterii wartości 3000 zł, usi- 
| 4 kradzież kasową w biurach kopalni 
im 0- 
pos Sania 
| Spr 
Jydki, ta at kradzież aparatów tlenowych do cię- 
ielom Chote nu szkodę Barańskiego Jana z 
pole- by Wa III, które to aparaty potrzebne im 
boy t py Kradzież kasowa w Urzędzie Gminnym 
y co" barat arach Śląskich, gdzie już operowali 
rpre- fim MI tlenowymi, kradzież ze składu 


więk: 
unal- 
ącji I 
ansta 
10, iz 
ctwo 
y W 


nego 
egoż 
raju. 
,ncić 
ie, A 
duje 
nau* 
sto“ 
oze- 


a 


ora 


tea paata“ w Chorzowie IIl, gdzie po wy- 
betki „j3t skradli obuwie, pończochy i skar- 
Wartości około 3000: zł oraz kradzież 


ÅN T 


h Co przyjęła komisja 
Udzetowo-skarbowa Sejmu SI. 


asia budżetowo-skarbowa Sejmu Śl. 
bo perz nocnym posiedzeniu przy ję- 
vy M eracie posła Olszowskiego nast, bud: 
ch użeum Śląskiego, wynoszący 111.000 
y Śląskiego Konserwatorium Muzycz- 
[Bigs pocie 198.500 zł oraz budżet Ślą- 
tide: iblioteki Publicznej im. Józefa Pił- 
a w kwocie 156.600 zł. 
ali ie komisja budżetowo-skarbowa 
[Qu 8 po ref. posta Gajdzika budżet Sej- 
[dosia kj Poszący 410,000 zł, a po referacie 
Wyn Ja budżet administracji ogólnej, któ- 
osi zł 3,057.000. 


Lmosiedzenia komisji skarbowej 
izby Przem.- Handlowej 


(e 

Í W czoraj odbyło się posiedzenie ko- 
towics thowej Izby Przem.-Handlowej w 
Drawa ie Na porządku dziennym była 

vey} & podatkowych dla popierania in- 
oWwye Sprawa reformy świadectw prze- 
dów, ies ustalenia większej ilości maku- 
It, o pliaków, wapna, soli potasowych 
haieta kilkugodzinnych obradach komisja 
a zególn eE bardzo ważnych uchwał, 
lą ina ROŚCI w sprawie ulg podatkowych 
azlącą tycyj komisja jednogłośnie ustaliła 
Stięzjac Potrzebe inwestycyj we wszystkich 
ey stim yy SŁU okręgu Izby, a przede 
Ut w W przemyśle węglowym i żelaz- 
(mig; „SPrawie świadectw przemysłowych 
een tanAwiała się nad możliwością 
(sd zę Świądectw przemysłowych i zwią- 
taty Jm sprawę ewentualnego ekwiwa- 


| lehy 
Ni 


12 
oa 


Nowe 
utwory kompozytorów 
katowickich 


z; i coraz bardziej zyskująca na warto 
r nee kompozytorów osiadłych na Sla 
tlenie, Cm, Zasługującym na specjaine pod- 


2 . 
fg Ywiona 
sky 36a t 


ti 
Xe kilka 
Wn; Kom 


ana (obój 
6 ój, k 


*owicach. 
kio p Adysław 


ąz; bój, 
Kwartet na instr ; 
umenty dęte drewniane 


znalazło się w szeregach niemieckiej służby 
pracy (Arbeitsdienst) 8561 cudzoziemców. 
Najliczniej byh reprezentowani Anglicy, z 
kolei zaś szli; Francuzi, Amerykanie, Nor- 
wegowie i Polacy, 
dienst'cie znalazło się około 1500 cudzoziem- 
ców. Jak wiadomo, Arbeitsdienst jest nie- 
miecką instytucją państwową, mającą na oe- 
lu wychowanie młodzieży w wieku przedpo- 


ya ostatnich kilku tygodni skomponowa- 
owych utworów. Dyr. Faustyn Kal- 
Ponował trio na instrumenty dęte dre- 
larnet, fagot) oraz suite na orkie- 
a vinfon en wykonana na jednym z koncer- 
ch, cznych Tow. Muzycznego w Katowi- 


Cyrus Sobolewski stworzył nową kom- 
wa arie" preludia symfoniczne. — 

patio odbędzie się na jednym z 
oncertów symfonicznych Tow. Mu- 


ae Markiewiczówna skomponowała 3 
got i harfe, stitę na dwa fortepiany |! WYBrAZA 


Wymienieni ponadto podejrzani są o do- 


konanie szeregu innych poważnych kradzieży 
w Katowicach i Chorzowie, 
ak : 5 prowadzi się dalsze dochodzenia. 

lego Wineckiego Romana, pochodzące: |;josć skradzionych towarów zdołała policja 


co do których 
Większą 


Sroda, dnła 17-go lutego 1937 r. 


Szajka włamywaczy w potrzasku 


ze składu Konsum Pracówników Umysło- 
wych w Chorzowie, gdzie skradli gotówkę 
oraz wyroby tytoniowe wartości około 700 zł. 


u poszczególnych paserów odnaleźć: jak apa- 
raty radiowe, maszynę do pisania, cztery 
worki trzewików i pończoch, wywiezionych 
taksówką już do Konradowa, pow. Często- 
chowa i inne drobne przedmioty, pochodzące 
z kradzieży. Ponadto zakwestionowano na- 
rzędzia do włamywań, aparaty tlenowe, raki, 
klucze, wytrychy, łomy, pilniki itp. 


Sprawa, którą należy wyjaśnić: 


Obywatele polscy w szeregach niemieckiego Arbeitsdienstu 


Warszawa, 17 lutego. 
Jak podaje prasa niemiecka, w roku 1936 


W r. 1935 w Arbeits- 


bórowym wyłącznie w duchu narodowo-so- 
cjalistycznym. Wyraźnie określa założenia 
ideowe Arbeitsdienstu ustawa o służbie pra- 
cy, mówiąca w art. 1, że służba pracy jest 
honorową służbą narodu niemieckiego i że 


Toara“ ef p ! 

Spółki BOR o pdaić KRONI weep winna ona wychować młodzież niemiecką W 
oraz aint lekarskie etrości duchu narodowego socjalizmu ku wspólnocie 

ŻW Bete narodowej. Warto jeszcze dodać, że uczest- 


obozów składują przysięgę o następują- 


nicy : 
zachować wodzowi 


cym brzmieniu; „Pragnę 


państwa i narodu niemieckiego, Adolfowi 
Hitlerowi, niezłomną wierność, pragnę być 
posłuszny jemu 1 naznaczonym przezeń kie- 


Be a pragnę sumiennie wypełniać obo- 


wiązki mojej służby i być dobrym towarzy- 
szem wszystkich przynależnych do państwo- 
wej służby pracy“, 

A więc zarówno założenia ideowe Ar- 
beitsdienstu, sprecyzowane w ustawie o służ- 
bie pracy, jak również brzmienie przysięgi 
określają dostatecznie jasno Arbeitsdienst 
rz instytucję wyłącznie narodowo-niemie- 
cką. 

Jeżeli tak jest, to rodzi się tu pytanie: 
Jak mogą obywatele polscy, których się za- 
licza do najliczniejszych grup cudzoziemców 
w szeregach służby pracy, pogodzić tego ro- 
dzaju stan rzeczy z obowiązkami obywateli 
Państwa Polskiego? Odpowiedź winna być 
jasna i wyraźna, by nie było wątpliwości, 
o co w danym wypadku chodzi, 


do dokonania dalszych kradzieży kaso- | a A D 


Kto otrzyma nagrodę 
na konkursie sztuki dramatycznej 


Katowice, 17 lutego. 

W dniu 15 lutego br. upłynął ostateczny 
termin nadsyłania prac na rozpisany przez 
Towarzystwo Przyjaciół Teatru Polskiego 
w Katowicach konkurs na sztukę dramatycz- 
ną o dowolnym temacie. W konkursie wzięli 
udział autorzy z całej Polski. Ogółem nade- 
słano 187 prac. 

Obecnie członkowie sądu konkursowego, 
w skład którego wchodzą: wicewojewoda dr 
Tadeusz Saloni, dyr. Teatru Marian Sobań- 
ski, dr Julian Zagórowski, dr St. Papee, 
Wanda Siemiaszkuwa, dr Lutman, Jan Przy- 


Dwa lata 


jbyła, dr Tadeusz Dobrowolski, Alfred Jesio- 
jnowski, rozpoczynają czytanie nadesłanych 
prac celem wybrania bardziej wartościowych 
utworów, które zcstaną przekazane do roz 
patrzenia sądow konkursowemu zamiejsco- 
wemu w nast. składzie: pp. K. Czachowski 
(Kraków), dr Z. Nowakowski (Kraków), dr 
Zofia Kossak- 


St. Wasylewski (Poznań), 
Szczucka (Warszawa). 


Ogłoszenia wyników konkursu należy się 
spodziewać z początkiem przyszłego sezonu 
Nagroda za 


teatralnego tj. we wrześniu. 
najlepszy utwór wynosi 4000 zł. 


więzienia 


za lekkomyślne użycie broni 


Chorzów, 17 lutego. 


W dniu wczorajszym przed Sądem Okrę- 


gowym w Chorzowie toczyła się rozpraw 


o usilowane zabójstwo przeciv 
Koszemu, zamieszkalemu w 
J+k wynika z prze 
swiadków, dnia 12 
al się rozpiawa w Sądzie chorzowskim 
oskarżenia Koszego przeciw 
Chromikowi o zniestawienie. 
ówczesnej rozprawy 
wyrok skazujący. 
Po powrocie do 

ryczony począł się n 
którym mieszkał Koszy, aw 
é pod adresem teścia * 


go zabiie itp. Wówczas wypau 


iw Rudolfowi 
Kończycach. 
wodu sądowego i zeznań 
czerwca ub roku odby- 


Romanowi 
.W wyniku 
Chromik otrzymał 


domu Chromik rozgo- 
a korytarzu domu, w 
awanturowa 
zego, ŻE 
veszkā- 


nia Koszy z rewolwerem w ręku i po krót- 
je słów oddał w stronę Chro- 
raniąc go w głowę, 


kiej wymiar 
mika szereg strzałów, 
szyję i rękę, 


a 


ła Koszego. 


z W dniu wczorajszym 


szego; 
turował się, 
ć | żadnej broni. 
uznał winę Koszego i 
więzienia. 


ego płomieniach 


J 


Wśród mieszkańców domu powstała pa- 
nika i zawezwano policję, która aresztowa- 


Koszy tłumaczył 
się na rozprawie, że działał w koniecznej 
obronie. Świadkowie jednakowoż stwier- 
dzili, że w danym wypadku nie mogło być 
mowy o koniecznej obronie ze strony Ko- 
gdyż Chromik — wprawdzie awan- 
— ale mie posiadał przy sobie 
— W tym stanie rzeczy Sad 
skazał go na dwa lata 


Połów Sląskiej Straży Granicznej 


(=) Według danych Śląskiej Straży 
Granicznej, w miesiącu styczniu b; r. funk- 
cjonariusze strąży przytrzymali przemyt w 
439 wypadkach, wartości ogólnej ponad 50 
tysięcy złotych. Ponadto w 14 wypadkach 
udowodniono przemyt wartości 6000 zł. 

Z przemytem przytrzymano 637 osób. 
Straty Skarbu powatałe wskutek ukrócenią 
należności celnych wynoszą 86.000 zł. 


—oco0o ——. 


0 krok od katastrofy 
kolejowej 


W ubiegły poniedziałek około godz. 14 na 
torze kolejowym Ruda — Chebzie pociąg o- 
sobowy z Chebzia został zatrzymany przez 
zwrotniczego Mastalskiego w obliczu groza- 
cej katastrofy kolejowej. Spedytor kolejo- 
wy Giełdolski z Rudy wysłał parę koni z wo- 
zem na dworzec towarowy, celem przewiezie- 
nia towaru. Pozostawione konie na dworcu 
towarowym na skutek turkotu auta ciężaro- 
wego spłoszyły się i jak oszalałe zaczęły biec 
po torze kolejowym na przeciw nadjeżdżają- 
cego pociągu osobowego. 

Przyszło by do nie uniknionej katastrofy, 
gdy by nie szybka orientacja zwrotniczego, 
który zdołał pociag zatrzymać i w ten spo- 
sób uniknąć katastrofy. 

| —_0o0— 


Czwartek 18 lutego 


KATOWICE. Godz. 6.00—7.30 Audycje poranne, 8.00 
—810 Audycja dla szkół. 11.30 Poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół powszechnych. 11.57 Sygnat czasu. 
12.03 Płyty. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 Pogadan- 
ka, 13.00 Koncert życzeń. 13.18 Płyty. 13.58 1 15.00 Wia- 
domogel gospodarcze. 15.15 „Orbis mówi”. 15.18 Kon- 
cert reklamowy. 15,25 Życie kulturalne Śląska. 15 40 
Płyty, 16.20 Pogadanra dla dzieci starszych. 16.35 0- 
brazek muzyczny. 17.00 „Przepisy prawne a gospodar 
stwo domowe — odczyt. 17,15 Muzyka programowa 
kompozytorów współczesnych. 17.50 „Ksłążka 1 wie- 
dza”. 18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 Komunikat śnie 
gowy. 18.18 Wiadomości sportowe. 18.20 Pogadanka ak- 
tualna. 18.30 Muzyka lekka na fortepianie, 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni. 
19.80 „Na swojską nutę. 20.30 Pogadanka, 20.45 Dzien 
pik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy- 
cja z cyklu „Sylwetki kompozytorów polskich". 22.09 
Muzyka lekka. 22.90—23.00 Koncert muzyki lekkiej. 


Uiadamości gospodarze 


URZĘDOWA GEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dnia 16 lutego 1937 r. 
(Ceny transakcyjne podajamy w nawiasach.) 


Ceny rozumieją się su 100 kg. w złotych parytet wagow 
Katowice, w handlu hurtowym, o ładunkach wagonow. 

żyto 24.50 — Owies zbierany 22.50 — Jęczmień prze” 
miałowy 25,50 — Mąka pszenna gat. ID 0—65 proc 
42.00 — Mąka żytnia gat. I. 0—%0 proc. 35.25-35.50 — 
Otręby żytnie przem. stand. 16.00—16.80 — Kuchy Inia: 
ne 26.70, 


NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ 


DEWIZY: Bolgia 80.20—89.38—89.02. Berlin 


212.36-* 


212.78—211 94. Gdańsk 100.20—09.80, Amsterdam 289.20—« 
239.90—288,b , Kopenhaga 115.89—115.81, Londyn 25.89-— 
25.96—25.82. Nowy Jork 5.28,5—5.29 3/4—5.21 1/4, Nowy 


Jork kabel 5.283/4—5.30—5.27,5. Oslo 130.10—13%0.43— 
129.71. Paryż 24.63—24.6090—24.57, Praga 18.42—18.47—18.87. 
Stokholm 133.55—133.88—]33.22, Zurych 120.50—120.80— 
120.20, Wiedeń 990.20—98.80. Mediolan 27,88~27.98—27.78, 
Helsinki 11.46—11.40, Montreal 5.29,5—5,27, — Tendencje 
niejednolita. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE; 3 proc, poż. inwestyc, 
pierwsza 64.50 serie 83, druga 65.50, serio 85.50, 5 proc. 
konwersyjna 54. 5 proc. kolejowa 52.25. 6 proc. dolaro- 
wa 63, 4 proc. dolarowa 48, Stubllizacyjna 445 kupon 
16.929. Konsolidacyjna 51.15—50—49.95 ost. setki — 49.78 
drobne. 4,5 ziemskie seria 5 49,50, 4,5 warszawskie 5% 
5 Warszawy nowe 55—55.75 ost, drobny, 6 obl. Warszawy 
1926 roku 6 em. 62,5, — Dla pożyczek 1 dla listów — 
słabsza. 


WALUTY: Belgi belg. 89.38—83.95. Dolary ameryki 
5.28 8/4—5.26 1/4, Dol. y kanadyjskie 5.28,5—5.26. Flores 
ny hol. 289.90—288.20, Franki fran, 24.69—24,55, ażwaj* 
carskie 120.80—120,00. Funty ang, 25.06—25.80. Guldeny 
gdańskie 100.20—99.80, Korony czeskie 16.30—15.90, dun 
skie 115.89—115.05, morwoskie 130.43—129.45, szwedzkie 
133.88—182.00, Liry włopkie 24.00—22.40. Marki fpskie 
11.46—10.40, nięmieck.e 124—120. Szyling! austriscki¢ 
95—93.50, Marki niem srebrna 133—129. 


NOTOWANIA GIEŁDY METALL 


LONDYN, 15. 2, -- Notowupia metali w Ł za. Ti 
miedź — tendencja mocna; Standard por kaşa BS Tie 
55 15/16; 3-migs. $5 15/16—56; Settl. 55 7/8; elektrolitycze 
na 61—61,5; Best Selected 60 1,4—801,5; Strong Sheets 40% 
Elektrowirebars 61,5; cyna — tendencja mocna; ötan: 
daru per kusa 229,5—229 3,4; 3-mies, 230,5—230 8,4; Settl. 
220,5; Banka obroty nięoficj. 2310; Straits obroty ‘ieot. 
222,5; ołów — tendencja stała; zagran. dostawa natych- 
miastowu 27, nieoficj. 26 15/16—27 1/16; termin, 27, nieof. 
Settl. 27; cynk — tendencja niejednulita; zwykły do- 
stawa patycbm, 2811/16, nieof, 2385/8—233/4; termin, 
x$ 15,16, nieoficj. 23 1/8—28 15/16; Settl 233/4; alumi- 
nium „krajowe 100; zagran. 100; antymon regulus 67—68; 
chiński 56—57; rtęć bez notowań; wolfram 35,5—36; ni- 
kiel kraj. 180—185; zagran. 180—135; blacha biała 20 1,6 
—20 3/4; siarczan miedzi 21; surówka odlewn. Cleveland 
nr 8 bez notowań, 


Premie od wywozu węgla z Anglii. 


Rząd brytyjski zamierza ustanowić premię ekspor: 
tową dla węgla krajowego, a to celem poparcia produk- 
cjt brytyjskiej 1 przyspieszenia zawarcia miedzynaro- 
dowego kartelu węglowego. Rokowania rządu z przeds 
stawicielami przemysłu węglowego w toku, 


Nr. 48, 


Środa, dnia 17*g0 lutego 1937 r, 


Zycie sportowe i wychowanie fizyczne 


Kto lepszy — Pogoń czy Dąb? 


Dziś śląskie derby hokejowe 


Dziś na Sztucznym Torze w Katowi- 
tach zostanie rozegrany o godz. 20,15 sensa- 
cyjny mecz hokejowy pomiędzy dwiema 
aa lepszymi drużynami Śląska — Pogonią i 
Dębem. Będzie to spotkanie o charakterze 
wyjątkowym, gdyż zadecyduje o pierwszeń 
stwie w hokeju Śląskim. Od chwili powsta- 
nia sekcji hokejowej Dębu powstała rywa- 
isacja pomiędzy tą drużyną, wzmocnioną 
kanadyjczykiem Thompsonem a sekcją ho- 
keiową Pogoni katowickiej w której sze- 
tegach gra drugi kanadyjczyk Smith. 

W tych warunkach spotkanie Pogoń — 
Dąb należy traktować jako miejscowe der- 
by Obydwie drużyny przygotowują się do 
SE EE a 


Se TET 


Przed zimowymi mistrzostwami 


tego meczu bardzo starannie j wystąpią w]¢zo ambitnym i ostatnio podciągnął się w 
najlepszych składach jakimi dysponują. Je- | formie bardzo wydatnie. Mecz nie straci na 
żeli chodzi o opinię obecnie panującą, to|atrakcyjności mimo nieobecności najlep- 
raczej należałoby oczekiwać zwycięstwa | szych poza kanad jczykami graczy w obu 
Pogoni. Nie można jednakże wyniku z gó-| drużynach — Lu wiczaka w Pogoni a Ka- 
ty przesądzać, gdyż Dab jest zespołem bar- sprzyckiego w Dębie. 


>... 
Zawedy bokserskie 


Policyjny K. 5. Katowice — Wojskowy K. 5. Wawel — Kraków 


W sobotę 20 bm. o godz. 20-tej odbędą |eawodnicy Wawelu na pierwszym miej- 
się w Chorzowie I w Katolickim Domu Lu-|scu): Kwiatek — Kotas, Nowicki — Pawli- 
dowym przy ul. Wolności 47, zawody bok-|ca, Wnęk — Morawiec, Morawa II — Ré- 
serskie pomiędzy Wojskowym KS. Wawel żeński, Palas — Wiechuła, Jodłowski — 
z Krakowa oraz Policyjnym KS. Katowice. | Kolonko, Morawa I — Kurka, Pieniądzęk 
Z: wody zapowiadają się bardzo interesu- | — Rembalski. 


f 


7 PAAR "YA 5 Snake ~~ Sm: 

aC ; iedzi iejsc bard tępne: siedzą- |Mistrz świata w skokach Norweg BM Pan Zajc 

ptywackimi Polski zajalaijymakiłacie oo Pyjedzie w | złoty, sane BD gr keg, edeg | Mrs, iata w skokach Noroeg 2 Markac 

FRAŁ ŁO ROSA TEST Walczyć będą według kolejności wag, | będzie mógł owe zawody zobaczyć, lice ob, 

do Ministerstwa Kómunikacji z prośbą ,6 przyzna- KUREK OTRZYMAŁ ZWOLNIEŃ "ICE spr 
nie uczestnikom mistrzostw możliwie dużych zni- 
tek kolejowych na przejazd do Lwowa. Związek 


p 

Z RUCHU apu. k 

B. bramkarz Ruchu, Kurek, otrzymał) *_wój 1 
gdaj zwolnienie ze swego klubu. ply fe x 
nie przeniesie się do jednego z klubów lig 2 Je: 
poza Śląskiem, prawdopodobnie do Wars 


jest bez 
cl 
oni katowickiej w momencie, gdy sek- TARLOWSKI MA TRUDNOS du 


: 
mała sig finansowo i organizacyjnie PASZPORTOWE „A to może 
wskutek zupełnego braku opieki ze strony zarzą- Tartowski ma duże trudności w oviti i i 
du głównego klubu, który w pół roku po wyborze | projektowanym wyjazdem na Riviere. A nie 


motywuje swą prośbę faktem, że kluby pływackie, 
ponoszące wysokie koszty w związku z wynajmo- 


Jeszcze kilka uwag o bolączkach 
waniem pływalń zimowych na treningi, nie są w polskiego pływactwa na Slasku 


Niedawno na lamach naszego pisma napiętno- | sji sportu 4] 
do Lwowa przy normalnej cenie biletów. Istnieje | waliśmy fakt, iż w zimowych mistrzostwach pły- młodzieży. 
tadzieja, że Ministerstwo Komunikacji pójdzie na wackich Śląska startowali prawie wyłącznie Niem- waków Pog 
reke borykającemu się z trudnościami finansowy- | cy i Żydzi. W międzyczasie stanowiske nasze w cja ta zala 
mi związkowi. 


zupełności potwierdził prezes Śląskiego Okręgu 
Heldrich wystąpił z Klubu 


askiego w wychowaniu narodowym 
Do sekcji przystąpiła większość pły- 


Pływackiego p. Berlink, który wystosował do pre- 
zesów klubów Okręgu rozpaczliwy okólnik, w któ- 


f : ë 
nie potrafił sig ukonstytuować i zaopiekować się | Polski ky za na Zaz ; Pan 

Tym przebieg mistrzostw sam określa mianem wymi sekcjami. uregulowany ity mu, P, 
h 3 k i tkich sił dl wojskowej. Władze związkowe poleciły dr kiej 

Pływackiego Siemianowice x7" 4 apoio < sonatę wszyst id | po ao ac do Dow da pe WROC 11 

; arłowskiego ieje r 1 

Mistrz i rekordzista Polski w stylu klasycznym Słuszną inicjatywę prezesa Okręgu w zupełno- Elea ala i rene R Dia sej stoi pod znakiem zapytania. kim w 
Ewald Heidrich pracuje od kilku miesięcy w Kato- ści pokrzyżował czynny członek Wydziału Okrę- nego pływaka = Giszowca. Mimo braku przydziału > 

wicach i wskutek tezo ma zamiar przenieść się do' gu Pływackiego p Nogaj, który na nasz artykuł y 


|  Drzyky 
godzin w krytej pływalni, sekcja odrazu zabrała TRENINGI BOKSERÓW P OLIC. K 


lego starania, aby uzyskać zwolnienie od swego 


— 
się do wychowywania swego narybku. Obecnie A i KATOWICE KS Ke dziaj? 
klubu IKPS. w Siemianowicach nie cdriosty skut- | ideowych i czynnych dzialaczy sportowych w ae are i klub aż na czai Fe wojaka PO Bia de że j Gi F 
ku Heidrich zwrócił-si; wobec tego.do Polskiego | Katowicach inż. Wolffa oraz niedawno zorganizo- kw PZP. E aga HR ladle cites > sę ningi odbywają.się © ie w środy i 6004 in i 
Związku Pływackićgo z prośbą o. zwolnienie, wanej sekcji pływackiej KS. Dąb. A TA Katowie sią paapa kliku od godz. 18 ‘do 20 i tae! ali Domu ŚP, nA 

nid soins ads (Wea me mass kC U 

Zawody bokserskie B. T. K, narodowego wychowania młodzieży sportowej. — | Oraz innym jeszcze czynnikom ubocznym. kak a Peau =~) 

B d t aa Slavia Ruda Kierowane przez niego organizacje sportowe były Uważamy, że pierwszym obowiązkiem Śląskie- ~i 
U apesz zawsze bastionem polskiego ducha narodowego. go Okręgu Pływackiego w walce c reorganizację 


K 
SIEDMIODNIOWY KURS NARCI] stro: 
SKI MIEJSK. KOMITETU WF i PY) dy it 
Miejski Komitet W. F. i P. W. Kac A tatuś 
ejeki Komi mio dniowy K) 4 
narciarski dla poczętkających w terminie już h 


Jak się dowiadujemy, zapowiedziany na 
niedzielę 21 bm., mecz bokserski w Rudzie 
pomiędzy drużyną B. T. K. Budapeszt z 

lavią najprawdopodobniej nie odbędzie 
się na skutek zakazu P. Z. B., 


z 
kta i ju... oszta zamieszkania w pensionsey 7 aaa 
tory nie , A odziennym utrzymaniem, wynos } owi 
eye sobre e ene 3 stali przytem z zaproszenia zarządu KS. Dąb, gdyż Dla dobra wspólnej sprawy ustać muszą wszel- y iz 
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aniżeli nastanie odwilży. Na szosie w Wiśle 
Jest doskonała sanna, kursy i wycieczki nar- 
ciarskie, rozlokowane po zboczach wiślańskich, 
odbywają się programowo. W górskich schro- 
miskach na Baraniej i Równicy panował wa 
wtorek :po południu dość ożywiony ruch narcia- 
rzy, którzy byli bardzo uradowani dobrymi wa- 
runkami narciarskimi, 
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„ Skrzydłowy Garbarni, Riesner, który obec- 
nie przebywa na Śląsku, otrzymał ofertę od 
Skody, z której nie zamierza skorzystać. — 


i zamierza wstapié do Ruchu, Z. pewno- 
ścią skorzysta a jego usług, z powodu braku 
© iedniego prawoskrzydłowego, 


4 TADEUSZ RYS 


nim uciekła z domu ojca. 
Sokół pracował w fabryce 

pah, 

Izdeb 


a która skrycie 
R 3 
i mu się wyrwać i uciec. 4 
sztowana. 


wnika Iwanowa, lecz w prz 


rewolwer z ręki i zmusił ją do powrotu do domu, Gd 


jowników o wolność, i odtąd towarzysze uwa 
zdrajczynię. 

adeusz uciekł z gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu 
matki towarzysza partyjnego, Piaseckiego, straconego przez 

Moskali Tu też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. 
Wreszcie postanowiono wezwać ją na sąd partyjny, y 

Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie 
partyjnej. Tu wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgło- 
sié się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności, 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
wszelką cenę uratować Jadwigę Izdebska, skazaną na 
śmierć. Uprzedzono ją „grvpsem”, że do jej celi przybędzie 
spowied Gdy lzdebska została samą z księdzem, ten 
udzielił jej wskazówek odnośnie ucieczki i zostawił mundur 
Btrażniczki, aby mogła się przebrać. Ucieczka się udała, ale 
władze zwierzchnie obawiając się dymisji osadziły w wię- 
zieniu strażniczkę pilnującą Jadwigę lzdebską. Strażniczkę 
oskarżono o ulatwienie ucieczki izdebskiej. Jadzia przybyła 
do mieszkania Piaseckiej i tu spotkała się z ludeuszem. 

Z kolei przystąpiono do drugiego zamachu na puikownika Iwa- 
nowa. Tania wysłała do niego list, że niby chce sig z nim zoba- 
czyć i wyznaczyła mu spotkanie, W rzeczywistości zamiast Tam 
mial czekać bojowiec. Tymczasem Iwanow na spotkanie nie po- 
szedl, lecz wysłał agenta, który też został zabity zamiast pulkowni- 
ka. Po tym nowym nieudanym zamachu, Tanię znów uważano za 
prowokatorkę, lecz ostatecznie przekonano się o jej niewinności. 

Tania umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
tela czy ją nadal kocha, gdyż jeden z bojowcéw powiedział jej, 
że Sokół inieresuje się lzdebską. Nie otrzymawszy jasnej odpo: 
"wiedzi, Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie inógł jej odna- 
leść, 

Na posiedzeniu organizacji bojowej Tadeusz przedstawił plan 
wywabienią Skallona z Belwederu na miasto, Zaproponował, aby 
jeden s mich przebrał się xa oficera rosyjskiego i czynnie zniewa- 
żył konsula niemieckiego. W ten sposób zmuszą Skałłona do 
złożenia konsulowi wizyty z wyrazami żalu. Plan ten został 

rzyjęty. Do odegrania roli oficera rosyjskiego wybrano ro- 
Potnika Adama. 

Chcąc, aby zamach na Skallona udał się całkowicie, Tadeusz po- 
stanowił wynająć mieszkanie frontowe przy ulicy, przez którą ge- 
neral.guberuator musi przejeżdżać w drodze do konsula. W lokalu 
tym miały zamieszkać członkinie organizacji bojowej, Tadeusz po- 
stanowił wciągnąć do tej akcji Jadzię Izdebska 

Jadzia z radoscią przyjęla propozycję Tadeusza wzięcia udziału 
w zamachu na Skalłona Tadeusz, szczęśliwy z jej oddania się 
sprawie wolności, z zachwytem wid i w Jadzi zupe.nie inną oso- 
bę, niż znał dotychczas. W uniesieniu wyznał jej swą miłość, 
Jadzia odpowiedziała mu. wzajemnśocią, Błogie chwile przerywa 
im gwałtownie pukanie do drzwi. 

Weszła stara Piasecka i oświadczyła, że przed bramą 
stoją dwaj szpicle. Tadeusz postanawia uciec w. przebraniu 
śmieciarza. Zatrzymany przez szpiclbw pokazuje im swój 
worek, pelen śmieci, i swobodnie idzie dalej, Wkrótce po 
nim wychodzi Jadzia, także w przebraniu émieciarki Szpi- 
cle zatrzymują ją i każą pokazać zawartość worka. 

Zwolniona przez szpiciów, Jadzia spotkała się koło mostu kole- 
jowego z Tadeuszem. Oboje postanowili zamieszkać u starego to- 
warzysza, imieniem Bohdan, x 

Hanna, członkini organizacji bojowej wybrana do dokonania 
zamachu na Skałłona, oczekiwała w Parku Praskim w Warszawie 
na towarzysza, który miał ją wtajemniczyć w szczegóły powie- 
rzonego jej zadania, Na spotkanie to przybył Tadeusz, 

Tadeusz opowiedział Hannie plan zamierzonego zamachu na 
Skalłona i wyjaśnił jej, na czym polegać ma jej rola w wykona» 
niu zamachu. Oświadczył, że mieszkanie wynajmie razem z nią 
pewna starsza towarzyszka, a do czasu zamachu w mieszkaniu na 
Koszykowej, z okien którego ma być rzucona bomba na Skałłona, 
będzie z nią mieszkać towarzyszka „Laleczka* i Jadzia Izdebska. 

Administrator domu Nr. 13 przy ulicy Koszyko 
wej, saree pan ze sporą lysinka i w dużych oku: 
larach, siedział w. swym gabinecie i czytał gazetę. 

— Hm, te rozruchy.. Nie ustają, — mówił sam 
do siebie, czytając wiadomości o strzelaninach, 

rzucaniu bomb, aresztowaniach, demonstracjach 
it. p. — Nie ma spokoju!.. Jaki będzie koniec tego 
wszystkiego? A wszystko partyjnicy, „buntowsz- 
czycy... 

eszłą pokojówka i powiedziała, że przyszły 
dwie SR: które chcą wynająć mieszkanie, 

=~ Poproś! Czego stoisz, jak słup? — krzyknął 
na dziewcyznę łysy administrator i zdjął okulary. 

— Myślałam, że pan jest zajęty... 

— Zajęty, zajęty... — are nial ja. — CH to 

é ly: 


„ajęcie, czytanie gazetyt Gluptasie! — Naraz 
skawicznie zmienił ton głosu. — Co to za panie? 
itarsze? 
— Jedna starsza, a druga młoda... 
— No, proś je... À 
Po chwili do gabinetu weszły dwie eleganckie pa: 
ue, jedna dwudziestokilkuletnia, druga czterdzie- 


+ 


DRPTOSÓW Polakiewicza. 
robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwiga 
kochała się w Orlińskim. Majster 
fabryki usiłował zniewolić Izdebską, ta jednakże zdo- 
zemsty majster zadenuncjo- 
wał ją w ochranie i Jadwiga Izdebska została niewinnie are- 


Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułko- 
dzień wykonania tegoż został 
aresztowany, Wobec tego Tania postanowiła sama wykonać 
zamierzony zamach i pewnego dnia zjawiła się w ochranie 
w gabinecie swego ojca. Iwanow jednak zdołał wyrwać jej 
y je- 
ghala wraz z ojcem zobaczył ją doktór Dłuski, jeden z bo- 

Tanię za 


SAJACA POWIESC O 
B MIŁOŚCI i: POS 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa, i 
zmarłej przed dwoma laty Polki, zakochała się w młodym 
bojowcu, Tadeuszu Orlińskim zwanym Sokołem, i wraz z 


dząc po ich 
domyśleć się, 
atszej arystokracji. 


zeroka, gładka wygolona twarz administratora 
jeszcze szersza, a łysina jeszcze mocniej 
zaczęła błyszczeć... Przede wszystkim poprosił, aby 


się przy tym, 


stała się 


panie usiadły, uprzejmie kłaniał 
a uśmiech nie schodził z jego twarzy. 
Pragną wynająć mieszkanie na 
trze od frontu? Cz 
Czy stróż już je po 
kie piękne 
Prawda, ja 
To pałacowe mieszkanie! 
Mlody hrabia Czapski, Czy nie znają go? Wypro- 
wadził się z Powód no, tych „rozruchów“... Wy. 
jechał za granicę... 
powodu „rozruchów“? — pyta młodsza 


pań. 


z dwóch 


— No, tak.. Człowiek delikatny... Nie mógł już 
dlużej wytrzymać w tej atmosferze. A kto zresztą 


może tu wytrzymać? — rozgadał się administrator. 
— Okropne czasy! Człowiek nie jest pewien dnia, 
ani godziny... Wyjdzie się na ulicę — strzelają, rzu- 
cają bomby... Niech Pan Bóg uchowa przed tymi 
okropnościami!.., A wszystko ci... »bojowcy™... Mlo- 
dzieniaszki z blond ert be i z czarnymi krawat- 
kami... Kto ich potrzebuje? My, Polacy, żyliśmy 
spokojnie i dalej tak żylibyśmy, gdyby nie ci za- 
paleńcy!.,, 


Administrator nadal byl rozmowny. Z dumą opo- 
miadał, że ro jego domu mieszkają tylko hrabiowie... 


— Czego oni właściwie chcą? 
sza pani. — Nowego cesarza? 

— Jakiego t-m cesarza? W ogóle nie chcą cesa- 
rza! Słyszy pani? Chcą stąd wygnać Moskali... Czy 
to możliwe? Dlatego strajkują i rzucają bomby, 
Prawdziwe nieszczęście... Ale teraz chyba będzie 
spokojniej. Podobno ma być wprowadzony stan 
wojenny... 

— Ile wynosi komorne za kwartał? — zapytała 
młodsza pani, przerywając potok mowy gadatliwe- 
go administratora. W ten sposób dała mu do zrozu- 
mienia, że przyszły wynająć mieszkanie i nie chcą 


— zapytała star 


wcale słuchać jego biadania, 
— Ile wynosi komorne za kwartał? — powtórzył 
administrator, słodko uśmiechając się. — Trzysta 


osiemdziesiąt rubli... 
Czy nie za drogo? — zapytała młodsza pani, 
— Co też pani powiada. Przedtem komorne było 
wyższe, czterysta dwadzieścia, ale teraz z powodu 
tych „rozruchów“... Czy pani wynajmuje mieszka” 
nie dla siebie? 

— Dla hrabiny Przeździeckiej z Konina... To 
moja ciotka. Przyjeżdża do Warszawy za tydzień... 
Ja na razie wprowadzę się 1 doprowadzę wszystko 
do porządku... 

— Ach, tak? Dla hrabiny Przeździeckiej? — 
Twarz administratora pojaśniała, — A panj wpro- 
wadzi się tylko na ten tydzień, czy też będzie pani 
z nią mieszkała? 

— Moją ciotka życzy sobie, żeb koniecznie 
mieszkała z nią razem, ja jednak wkrótce wyjadę 
na studia do Paryża... Będę tu mieszkać tylko kilka 


BOHATERSTWIE, 
WIĘCENIU agit 


stoletnia, Wniosły z sobą miły zapach perfum. Sa- 
ich ubiorze i zachowaniu się, można było 
że to osoby ze sfer najwyższej i naj- 


pierwszym pię* 
już obejrzały to mieszkanie? 
azał? Doskonale! Prawda, ja- 
okoje? Słoneczne, widne! A łazienka? 

elegancka? A posadzki? Jak lustro! 
Kto tu dawniej mieszkał? 


{hore |— Nie c 
: 1, zazjąc 
tygodni... Na razie sprowadze do mieszkania mef *mieczn 
i fooni, który wczoraj kupiłam. | ie Odrz 
Pani zapewne gra? poawcy. | 

— Oczywiście... i TEKA 

Administrator nadal był rozmowny. Z dumą s Ra deleir 
wiadal, że w jego domu m'eszkają tylko hrabiowiej — Tak.. 
Sama Arymaktacjat: Gdy młoda pani wyjęła traio: Czy t 
sta osiemdziesiąt rubli, administator przeliczył I godzir 


i wydał pokwitowanie. Potem zapytał: — Ależ 
p ; : aa > 

— Kiedy pani zechce się wprowadzić? tonje 

— Jutro. osba 


Nazajutrz o godzinie dwunastej w południe zajj W tej c 
chał przed bramę domu Nr. 13 na ulicy Koszyko m don 
wielki, długi, zamknięty wóz meblowy z firmfótyką cu 
transportowej „Syrena“ j kilku tragarzy wniośyeWiązuję ; 


do frontowego mieszkania na pierwszym piętra siedzą 
różne meble, piękne akwarele, fortepian, dywatyjacjeje, 
it p. Jchane! 
. — Hrabina tu się wprowadza, — poinformowl mężcz: 
administrator stróża. — Hrabina Przezdziecke Pełnem 
Niech Franciszek pamięta, że codzienn'e rano ZB wvsmi 
ba będzie myć schody frontowe, I niech Franciszejkzy CO z: 
uważa, żeby Franciszka mops nie zanieczyszc2 tstv, a r 
tych schodów.. Ostatnio mopsowi podobają ea kopie 
frontowe schody.. Sam to widziałem! Żeby mi s£ Jeże 
to nie powtórzyło, kiedy już hrabina będzie tu miefęy sfer 
szkaćl... Ona zna samego general-gubernatora!. bielą r 
aż ui ścia jak gdy] askie 
Administrator mówił to z taką pewnością, 1 5 dzięc 
by sam był przekonany o prawdzie tych słów: 


trvzuj: 
rzenia: 
DO ręk 


— Generał-gubernatora?1.,. — stróz az się W gło by 
wę podrapał. — O, la Boga! 2 i 
— Niech Franciszek n'e wpuszcza więcej ps8. F- 
frontowe schody! A kiedy pokaże się ] rabing ki 
niech Franciszek już z daleka, tak o jakies gaa ktąj edy | 
sięć kroków, zdejmie przed nią czapkę i nisko 8! 
ukłoni... EP | 
— To się rozumie... Hrabina! Będę do m$ |, et zb: 
niej: „jaśnie wielmożna*... y Wi 
— I „dostojna“... Pamiętajcie! A do młodej pan pi 
ny niech Franciszek mówi: „wielce szanowną pa” | 


— Rozumie się, proszę pana administratora... 

Nazajutrz po wprowadzeniu się do nowego miesz: 
kania, poszła Hanna do rządcy, ‘ai $wameldować (3 
się. Dała mu paszport. 

— Szanowna pani nazywa się Irena Koz wska? 
— ZARA grzecznie rządca. | t 

— Tak. 


— Gdzie pani mieszkała dotychczas? Trzeba ło | 


podać przy zameldowaniu, 
—- majątku mej ciotki, hrabiny Przezdziec 
kiej, pod Koninem. 


7 
—— 


ogo jeszcze pragnie pani zameldować? Za” 
pewne ktoś z panią mieszka? 

— Przywiozłam do Warszawy z majątku ciotk! 
'kucharkę. Nazywa się Maria Jastezebsk 
Czy posiada paszport? 

— Nie, ale znam ją dobrze... Przez długi czas 
byla kucharka u Kabiny Przeżdzieckiej i moj? 
ciotka pragnie nadal mieć ją u siebie. Przy okazji 
chcę pana zapytać, gdzie mogę znaleźć dobrą i ucz” 
ciwą ako jewker Mało znam Warszawę.. 

— Sq w Warszawie specjalne biura, które do 
ak. pokojowek, Na ulicy Jasnei jest takie 
siuro, 

— Pójdę tam jutro, bo pokojówka jest mi bardzo 
potrzebna, ) 

Nazajutrz zwróciła się do stróża Jadzia. Wyja” 
śniła, że przysłało ją biuro z ulicy Jasnej na służbę 
do jakiejś pani Kozłowskiej. ; 

— Gdzie ta pani Mieszka | — zapytała Jadzia. 

— O, tu, na pierwszym piętrze. To krewna hre 
biny Przezdzieckiej, — opowiadał stróż z. dum 
SH się, że w jego domu mieszkają takie w32 
ne figury. t 

mieszkaniu „pani Kozlowskiej* wszystko od 


Bro się tak, jak w każdym zamożnym do M 
„Pokojówka“ codziennie rano znosiła na pod wor’ kę m. | 
ko dywany i trzepała je, a przy tym, iak każe 0. hy 0] 
byczaj, ucinala rozmówkę z innymi aa ch, 
i przy okazji opowa1dała, żę jej „pani“ jest at! Yor) 
bogata, że swata się dę niej bogaty fabrykant w łów 
szawski, który codziennie ją odwiedza. śród lie Pote 
Tadeusz umyslme kazał puścić tę p:otkę w ch), (Aj Pra 
ZKM domu, (za pośrednictwem EA CYK M ok 
aby wizyty towarzyszy partyjnych w A cy „Vkły 
jętym mieszkaniu nie wzbudzały żadnych podej 5 Mar: 
ZR ż ytywały Jadzie z ciekawością czy cz lad 
uzace wypytywaly Ja -do je] „pa a in 
ten fabrykant od dawna AE do jej »P Się do. 
À +06 2 > w l. 5 a 7 165 a J 
ni" i jak wygląda, czy aby j Delszy ciąś jutro? beak 
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ONRAD TRANI 
Praw dziwie EŃ 
gy emocjonujaca 

EEE TS : powieść 
dzinnem, ale którego. wychowany od lat 
młodzieńczych na paryskim bruku, nie 
znał zupełnie, sprzedać jeden ze zdodv- 
tych dzisiejszego wieczora kamieni. Na 
leżało tedy działać bez-zwłoki. Nie mał 
jednakże odwagi wviść z hotelu, nie 
wiedząc, co się dzieje z Madeleine. A 

nuż przytrafiło iei się coś złego? 

Spojrzał na zegarek. Dochodziła : już 
godzina pierwsza! 

Drzwi otworzyły się, Piotr aż pod” 
skoczył. 

— Madeleine! Gdzieś była? 

W barze. Z jednego cocktajlu 
zrobiły się trzy... No tak, kiedy młodą 
osoba po raz pierwszy w ŻYCIU idzie do 
nocnego lokalu... — Madeleine wsty- 
dliwie opuściła powieki, ocienione dlw 


giemi. ciemnemi rzęsami. 
— Wstawiłaś się. czy co? Masz stać 


— No, tak — westchnął boleśnie -- 
przepadły moie pieniądze. 

Bezwarunkowo zdolny koleżka (Piotr 
był na tyle obiektywny. że uznał w 07 
wym jezomościu kolege po fachu, iak- 
kolwiek kieszonkowcy uchodzą pow s22 
chrie za gatunek dużo pośledniejszy od 
kasiarzy, stanowiących arystokraci¢ 
świata podziemi), doskonale wyzyskał 
sytuację. Szkoda gotóweczki! I woxdle 
— kiepska sprawa... Piotr liczył na to, 
że wyjadą z Warszawy jutro z rana. Ud 
tygodnia już młoda, wytworna para, 
monsieur i madame Barroux z Lionu. 
zajmowali pokój w pierwszorzędnym 
hoteli. Wviazd był już zapowiedziany: 
itro z rana. na dziesięć minut przed 0- 
puszczeniem hotelu, rachunek zostanie 
przedstawiony do zapłaty. 


(Ciąg dalszy). | doskonale. że natychmiast po wvdoby- 


„ ta | — Nie do wiary! — zawołał Mos- ciu pienędzy z sejfu włożył je do portie- 
Mi zaglądajac jei w oczy, — Trzeba lu, a portfel do kieszeni marynarki, ra 
ia mebĄ niecznie naprawić! Mam nadzieję; zwykłe miejsce, Nie licząc pieniędzy 
‘ie odrzuci pam zaproszenia swego bankiera; miał Piotr prży sobie dwa ty 
Poawcy, Proponuję cocktail dla uczcze siące złotych własnej gotówki. Na myśl 
W laszego osobliwego poznatija. o tem, że mogły się one. stać podarun- 
mą opi] Madeleine wahala się. ale niedługo. kiem, zrobionym mimowoli Mosbachowi 
biowiej > Tak... bardzo chętnie... nie wiem | OSarnela go wściekłość. Nie obawiał 'SIĘ 
ela trzf KO, czy to u was przyjęte, żeby damy | Hatomiast wcale, że roztargnienie ' jegt 
liczy! JJ godzinje chodziły do barów... może mieć jakieś groźne następstwa. 
f Ależ tak! Jest to w bardzo do- Był człowiekiem zbyt ostrożnym i do- 
tonie — przekonywał ją z zapa swiadczonym, DY zabierać ze sobą ua 
I Mosbach. który sam sobie wydał robotę: jakiekolwiek dokumenty, ‘auten 
nie zai: chów: digbelnie przedsiębior: | tyczne: lub. podrobione, moraco NZ” 
zykow@m donzuanem. Ni stąd, ni zowąd wadzić policję na iego Ślad. i 
, firmtyka cudownie piękną cudzoziemkę Oszklony dźwig uniósł sie w gore. 
i '| Nie, nie zostawił z pewnością pieniędzy 


wnidsWiazuie z nią : 7 
: i znajomość i raz dwa — i i - 
piętra siedz az awa ""|., Mosbacha! Piotr nigdy niczego. nie 
dy wanffiyjąc: ą w barze, gwarzą jak starzy nej: 3 z ; i i c 
YE latiele, trącają się kieliszkami! Nie- gubił i o niczem nie zapominał. Specy- | Madeleine ma z pewnością trochę ; é 
ficzne właściwości zawodu zmuszały £0 pieniędzy, ale czv to wystarczy na osła | na warcie i zamiast tego lecisz do baru? 
Z kim? 


cenie należności za hotel i podróż pierw 
szą klasą do Paryża? Chvba nie... 
Piotr wszedł do pokoju i skonstato” 
wał, że Madeleine jeszcze nie ma! 
Niepokój o żonę przesłonii nagle klo- 
poty materialne, Co się stało? Madelei- 
ne z pewnością nie zeszłabv ze stanowi 
ską bez poważnej przyczyny, wiedząc, 
że naraża w ten snosób Piotra. Można 
było na niej polegać w stu procentach. 


— Zgadnij! Nie, nie donrySlisz się.: Z 
panem Juliuszem Mosbachem! 

Piotr zbaraniał na chwilę. Potem. 
spojrzał na roześmianą Madeleine i rów 
nież wybuchnął śmiechem . Śmiał Się; 
śmiał, a łzy ciurkiem płynęły mu z Oczu. 

Kiedy wreszcie odzyskał mowé, pa 
wiedział: 

— Żarty na bok, moja kochama, jutra 


Pchane!. Niech; TATY KIE 
Bonne w ico! GRE BAM do jak  maiwiększei | skrupulatności. 
Petnem zachwytu spojrzeniem ogar- Gdzież wobec tego. u licha, podział się 

* Wysmukłą postać Francuzki. Co za grubo wyładowany portfel? 
|» CO za usta! A ten kostium — taki Melancholiiny uśmiech okrasił twarz 
si „tv, a przytem taki elegancki! Baje- Piotra, kiedy przypomniał sobie jego- 
a Kobieta! mościa, który poprosil gO 0 ogień do 
‘tu miei. Jeżeli to nie jest dama z najwvz” papierosa. Zaabsorbowany myślami 0 
ral. “fester, to ja iestem: zwykłym zło” Madeleine; nie zwrócił był najmniejsze! 
| uwagi na tego spryciarza. Jakżeż to by 


lejaszk: 
yk gdy Najem! — zdecydował w duchu. LWA dsobnik t a OI Ia a TEF Z 
ów: „UZzięczn i i j o sobnik ten w] lt S S ; i 3 ? > a . : . : i 
iryzując Rabies pila” oock ciemności. Piotr sięgnał po zapainiczks, | Umiała zażegmać każde niebezpieczeń: |opowiesz mi o tem dokładnie, teraz me 

cha piomi stwo, a skoro nie było innej rady, alar- | mam czasu... Wyobraź sobie, że zwę” 


dzili mi portfel! 


którą miał w kieszeni kamizelki. Wów” 
Madeleine odrazu spoważniała. Kie- 


e w SO enia 
zeniami, i pozwalała obcałowywać i ki f 3 ; 
czas naipewniel odchyliła mu się -po'a 


mowała go przy pomocy jednego jedy- 
nego. przenikliwego gwizdniecia. 


| psa ni] PO rękach... 
h rabinaq 0 marynarki... Potein. schował z powre- i : eens: dra: 
eś dzie tem zapalniczke, przytknął rękę do xa- Piotr cisnał na fotel płaszcz i kane’ |¢Y chodziło o pieniądze, nie znała żar- 
i iusz. i jak opętany zaczał biegać po po- | tow. A? . 

— Bałwan z ciebie! — oświadczyła 


e . 
isko sif tyr PCE wyszedl z opta i zal pelusza i poszedł .dalej. Podczas wszyst | lus: et ' 
Xn Rikon. sake ae A oł kich tych manipulacvi był nieco:skrępo Koju, Co robić? Żeby móc wviechać. 
0 Wet zbyt pusta. Jak na gust IOŁTA, | wany w ruchach, rrzymał bowienr pod musiał nolens volens w obcem mieśc.€. 
pusta, nigdzie bowiem nie |jetyem ramieniem ciężką tekę. które było wprawdzie jego miastem r^- 


> ho Widać smukly etki w..nopie' 
lej pan Gy Kostiumie: È syiw iki wanane — 
vna pa Pe Sie stalo’ z Madeleine? ‘Nie byla 

ae tnpa płochiw:. t wiedziała dobrze, C07 | 

3 ay: . robić, kiedy się stoj na warcie! : 

ldować dej go kto 4 zaczepił? Chyba nie. 

is > eme z 16 /nością poradziłaby so- 

Baka? | 2 $piada! | 

ie ma sensu łamać sobie głowy 

Pion saal sie Pictr. — Najprawdo- 

zeba ło Diny! wszystko: miało przebieg po” 
my i Madeleine poszła przodem. 


»ździec* Pech 


krótko i lakonicznie. — Co teraz będzie ? 
Mam raptem osiemdziesiąt złotych ł 
dwieście iranków! , 
Tak. źle znowu nie. jest, — uspokoił 
ja Piotr. — Swisnalem Mosbachowi. kil 
ka drobnostek. Trzeba będzie sprzedać 
w Warszawie przynajmniej jeden **ka" 
myk. Robię to bardzo niechętnie... 

— Wierzę ci! Z kamieniami wogóie 
sprawa niełatwa. A co za niego dosta” 
niesz ? 

— Mało — odparł. Piotr — diabelnić 
mało. Zwłaszcza, że muszę ich uprze- 
dzić, że przynajmniej przez trzy mięsią 
ce nie można kamienia puszczać na ry" 
nek! 

— Dokąd pójdziesz? 

— Mam adres. Kładź się spać i nig 
czekaj na mój powrót. A tych kilkadzie< 
siąt złotych musisz mi dać. Jeśli brac- 


— 


Imo to nie mógł się pozbyć dręczą” 
„wątpliwości, Czy rzeczywiście nic 


16? Za: | po, Stato? 
Rew wolnym krokiem, wypatru- 


1 ciotki ej w każdej ciemnej bramie i za każ 
m, Węgłem, 
jak najbliższym rogu podszedł do nie two zmiarkuje, że jestem zupełnie goły 
gi cre | A eromose. = i a ee DZ RODE uss dostanę jeszcze gorszą cenę. : 
ze przebieg 48 dniowego strajku w amerykanskim przemysle samochodowym byt bardzo Piotr wydobył z kieszeni płaszcza 
naiprz6d kamienie, potem perły, wresz 


> | ~ . 
i moją fig 7Y mógłbym pana poprosić © 
| ze zdjęcie, gdzie oddziały wojskowe, użyte do ochrony porządku, 


świadczy niniejs 
BBY wyposażone były w karabiny maszynowe, 


z O EE 
Kącik dla wszystkich 
Racjonainy dobór środków żywności 


powodując niewłaściwą przemianę 
Człowiek źle odżywiony nie jest 


cje kolczyki i bransolety, A w samym 
końcu nięwielką paczuszkę, owiniętą W 
skrawek jedwabiu. Podqzas pracy przy: 
seffie nie zaglądał do niej. Okazało Się. 
że był to maleńki posążek Buddy, rzeź” 
biony bardzo misternie w drzewie i os 
prawiony w srebro. 

— Zdaje sic. że to jakiś amulet — 
rzekł Piotr obojętnie. — Wcale dobra 
robota, ale wartość minimalna... 


a KAB kot wyjął z kieszeni kamizelki za” 
| a i nje patrząc na niezaajoninea: 
s tz ogień. Oczy jego bladzily bez 

t takie bę 7 wzdłuż domów. Gdzie się Do” 
bardzo o. Madeleine ? oe aT, 
Z SAR wreszcie do ożywionej uli 

n dzie pomimo spóźnionei pory wrzał 


Wyit | l 
a tote] ołowy i pieszy. Trzeba wracać do 
z iałem, który pomaga nam do wy- pania, 


służbę | : s 
ùp nie ma innei rady Piotr by! bar Mater J A s. 
Izi mas eczony i senny. Madeleine z per, kony wania wszelkiej pracy i podtrzymuje mamy i i iębia i i 
za. „boś | songs, woski "ię potywiędi, e odporny na choroby, latwo s Brada Madeleine roziskezongm o miła 
aczenie ma Jeg Messe hrc a by zakk wpatrywała sie w klejnoty. Jak to mild 


dotykać pereł, przesypywat medzy pal- 
camj mieniące się kamienie! Madeleine 
— jak każda kobieta — przepadała 23 


biżuterią. <i 
— Szkoda, ze nie mozna tego -zachd 


A i er 
ja hra 4 czeka iuż w domu. wą ogromnie ważne zn ciej jatar 
duma cjonalny dobór. 1 bakteryj chorobotwórczych. ; 

ROZDZIAŁ I, Zależnie od składników, pokarmy wy- Racjonalne pożywienie powinno taian 

>. a j : zmaite ilości ciepła Energię, Ja- mało potraw mięsnych oraz jaj, natomias 

ko od- Kiepski interes o zawiórają pokarmy, obliczono w poszcze- bardzo dużo jarzyn, owoców, m ka i ziem- 
| inych sk adnikach, dochodząc do wniosku, nizków. Według najnowszych padań hig-e- 
ONY A wytwarza | nistów i lekarzy, człowiek doroSiy powinien 


domu |. Tak g hodząc 
„dwór. | Sle SOwka zatrzymała się przed ho-|żę 1 gram białka spalając się wytwarza |nistów i arzy, os e 
caże O tę, uit Barroux wyial portmonet |4 kalorie ciepla, to znaczy taką REA riki Roda RWS wać — powiedziała. | | 
żącemi Mych kazało się, że ma za mało dro” |możnaby oBr7ie „COR PRBR ba łka, 1 gr bascczóy i yli boli nie zwracał na nia uwagi Ów 
bardzo = N; Cols jnsza, Gaci organizmowi korzyść, mu- Dorosły człowiek oddający się pracy 8ie- dał starannie jeden klejnot po drug! 
t war- otg Niech mi pan pożyczy na chwilę jit >" 2 ooh owiednie zestawienie i uroz |dzącęj potrzebuje dziennie na każdy kilo- | Nje rgszcząc sobię. pretensvi do znaw” 
simy dbać o n aby zawierało wszystk-e | gram swej wagi 35—40 kal.: ilość kaloryj stwa w tei dziedzinie: posiadał jednakże 

h do rozwoju dzieci 1 młodzieży pewna znajomość drogich kamieni. Umie 


Wkę i ) 
— zwrócił się do portiera. 4 t 
z 0 z maicen.e, 0 Wi, : a8 : ; 
wáród kę em sięgnął machinalnie po POIt- | składniki żywnościowe, a więc coh Gi stę SEN 
cych, Znac . MY. , oth 2 al dbu owujących nasz rz : „£ 

oth k ac zmienić grubszy banknot. |ilość składnika KE minerainych,. witamin | uwzgiednic proces wzras 


o większa; gdyż musimy 


tania młodocianego | ietnoscl tej wymagał od niego zawód ka 


| SiaTza: 


wyna” ży Okazało Się, Ż rtfelu ni ra [nizm czyli białka 

f- Vk} ; ię, że portielu nie ma I : l , < (organizmu. Ha i PA i ; 

podej” fti ya p" miciscu w wewnetrznej klesze |? wok otowane mają znacznie mniej- Na jakość pożywienia bezwątpienia wy” Wybrał wreszcie diament niezbyt 
.Pokarmy. g wiera wpływ klimat i pory roku: ludzie za- | duży: zeżebV: się nie rzucał w Oczy; I © 


dopp tvnarki Pi ət i 
: 4 iotr nie drgnal nawe’. prey: yotna, dlatego trzeba je u- eż zę K ; 
ią czy wy adnie i beż zde aniac Obie a tease zdrowotna, ez spożywanie o- |m:eszkujący strefy zimno potrzebują więcej | dość pospolitym szlifie, ale o wyiatko- 
j „pa* k | z zdenerwow zupełniać surowizaami przes. pożyw ESZKUJĘ ud R noita I ‘ 
sbi? Się q S kieszenie. Wreszcie skieruwal woców, Od jakości pożywienia qalcty, na PożyWica O wale HER! tud- | wym Blasku. Sporo forsy beda musiel} 
źwigu zdrowie i nie nie Jest. W stanie zastąpić biał- |niowyca poprzestają giown © e; »| za niego wybulić! 

tro? ak F row o: i mi 7 ych jzadawalając się mniejszą ilością produktów 

b to city] i > itamin oraz soli mineralnych, których. ; zada J3 ę J , 

tz właściwie było? Nie zostawił ka, witam. OK nasz organizm do Wy Cet- kalorycznych. | 


OU 
=le? portfelu u Mosbacha! Pamiętałi brak doprow 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sra TOY 
Skuteczna pomoc Skandaliczne niedbalstwo w Piotrko 
na froncie walki z bezrobociem w Piorkowie ww składzie ap teczny nn pod AAE, me, 
Najbardziej celowym i sku- szono zarobki o 5%. Wielkal W dniu 15 b. m. w miejsco- |nięcie kaszlu. Po użyciu stwier- = i 
tecznym sposobem walki z bez-|ta liczba pracujących hut- wym»Komisarjacie złożył za- 
robociem na tutejszym terenie 


dziła, że był to płyn używany Et Bay | wit Ba. 
ników przyczyniła się w wyso- meldowanie Stępień Władysław, |na świeżb, a nie lekarstwo od "RER UE EDA 
mogą się poszczycić miejscowe |kim stopniu do złagodzenia nę- | zam. w Piotrkowie, ul. Pawłow- | kaszlu. Składy apteczne sprze- | wyprawia się pijackie or 
czynniki inspekcji pracy oraz dzy i bezrobocia w ciężkim o-|skiej Nr. 14, że w tym dniu żo- | dawające masowo lekarstwa|co na to władze i właściwe 
kierownictwo wielkiego ośrod- | kresie zimowym i pomogła |na jego kupiła w składzie ap-|przez niefachowców powinny | nik; akcyzowe. 

ka przemysłu szklanego hut przetrwać do okresu wiosenne- tecznym przy ul. Piłsudskiego podlegać większej kontroli. OE 
„Hortenja” i „Kara”, które zdo- g0, w którym uruchomione bę- |lekarstwo dla dziecka na usu- | BGLA 


łała zatrudnić od jesieni ub. r. dą roboty publiczne. 


przez całą kampanię zimową w| Ten obywatelski wysiłek dy- 
hucie „Hortensja” 1862 robot- 


N: 


ną 
rekcji hut pracującej harmonij- Kary Najlepsze K GLO! Adre 
ników, a w hucie „Kara” 268|nie z inspektorem pracy, dob- ; YA DOROŚ 

osób, a więc łącznie ponad |rze przysłużył się Państwu w Sporządzono 14 protokułów 

2130 robotników. 


ubezpieczenie 


Jan Rok przyjechał z Ame-| 4% 
ryki. Powiodło mu się, ma za- 
|ięcie, pracuje ciężko, ale zara- 
bia na przyzwoite u 
Opowiada znajomym na prawo|d 
i na lewo cuda, cudeńka w sty- 
lu amerykańskim, koloryzując 


trudnym okresie walki z bez-|2a przekroczenia administracy j- 
robociem. ne i ukarano doraźnie 19 osób. 


Jednoczenie sił 
gospodarczych w Piotrkowie 


Nowy Zarząd Związku Jedności Gospodarczej 

W ub. poniedziałek w loka- 
lu własnym przy ul. Słowackie. wie moratorium dla drobnego 
go 14 odbyło się Walne Ze- i 
branie członków Polskiego Zw. podnoszono kwestię zatrudnie- 
Jedności Gospodarczej. 

Brali w nim udział działacze |i drobnych 
ze wszystkich warstw społe |dających wł 
czeństwa co świadczy o tem, że pracy, 
żywotne problemy koordyno- 
wania wszystkich wysiłków nad 
uzdrowieniem życia gospodar- 
czego znajdują we wszystkich 
warstwach ludności pełne zro- 
zumienie i odezucie decyduja- 
cej chwili. 

Zebraniu przewodniczył pre- 
zes W, Kolasa protokułował 
inż. Stanisław Karbowski. Po 
odczytaniu protokułów i przy- 
jęciu bez zmian zaproponowa- 
nego porządku dziennego przy- 
stąpiono do sprawozdań. Ogól- 
ne sprawozdanie z rocznej dzia- 
łalności wygłosił prezes Kola- 
sa uwypuklając szczegóły tru- 
dnego okresu organizacyjnego, 
skolei członek zarządu p. Braun 


TA 26 ZNAKIEM FABAYG 


Jest to taka ogromna cyfra ja- 
kiej nawet w okresie lat naj- 
lepszej koniunktury tutejsze za- 
kłady fabryczne nie zatrudnia- 
ł 


KINO. 


(Z 


w. Pio 


Należy z uznaniem podreślić, 
że mimo zaagażowania tak wiel- 
kiej liczby, hutników utrzyma- 
no stan zatrudnienia przez peł- 
ny tydzień, a także podwyż- 


_Kapryśna Marietta w „Cza- 

rach”. Niezrównana artystka 

światowej sławy Jeanetta Mac 
Donald w towarzystwie znako- 
mitego barytona Welsona Ed- 
dy tworzyli w tym filmie wspa- 
niałą parę kochanków pokazu- 
jąc bajeczną klasę gry. Jeanetta 
to naprawdę artystka, która 
nie znajduje porównania. W 
roli księżny i dziewczyny bez 
stanowiska nie ma jej gra naj- 
mniejszych punktów słabych. 
artner jej jest stuprocentowym 
mężczyzną z nieporównanym 
głosem, należy do najprzedniej- 
szych odtwórców ról męskich 
tego rodzaju. 

Zdjęcia wszystkie zarówno 
batalistyczne jak i komiczno-sa- 
tyryczne są bardzo pomysłowo 
skonstruowane i stanowią na- 
prawdę szczyt nowoczesnej tech 
niki dekoracyjnej. Cudowne 
melodie i pomysłowe kostiumy 
dopełniają reszty, sprawiają, że 
film ogląda się z zapartym od- 
dechem od początku do końca 
z ogromnym wrażeniem. 


cygarami. Z tym warunkiem pę-|R 
zi do towarzystwa ubezpie-|17.50 w Rozgłośni we Lwo 
czeń i asekuruje swoje cygara 
od póżaru. Po tygodniu, gdy 
wypalił już wszystkie cygara, 
li im Kilińskiego Zarząd Zwią- zgłasza się do towarzystwa u-|. oeorge Se y 

zku organizuje wielki wiec w ezpieczeń i żąda wypłacenia się, ze Chopin zawsze I śr 
sprawach gospodarczych, na mu polisy. Spotyka SIĘ—oOczy- czący, smutny, a tylko etni 
którym wygłoszą referaty na wiście — z odmową. Wytacza Polaków zmienia się SOP 
tematy gospodarcze znani par-|więc towarzystwu proces, sąd|staje sie rozmowny, ozyW 

lamentarzyści poseł do Sejmu |zaś przyznaje mu słuszność i zwłaszcza, gdy WSPÓ Aspi 
Kopeć Tadeusz i poseł Ziemi | skazuje towarzystwo na wypła-|skę. Dla Chopina emigracj 


Piotrkowskiej Dominik Dratwa. | cenie kupcowi pełne sumy po-|ska w Paryżu była drugą ? 


z czyzną, tutaj dopiero mięć: 
Broń pancerna 


rodakami czuł się stosunkor 
dobrze. Totez arystokraty 
w przyszłej wojnie 
Pod powyższym wielce inte- 


. ‘ z 
wtrąca |salony polskie cieszą się $4° 
resującym tytułem zostanie Wy- 


przyjaciel Jana pan K-icz. gólnymi względami Chopin’ 
— Czekaj j cóż dopiero przyjaciele skich 
sów szkolnych warszaw$ 
głoszony odczyt przez oficera 
służby czynnej piotrkowskiego 
złożył sprawozdanie z urządzo- | garnizonu na ogólnem zebraniu 
nej gwiazdki dla biednych dzie-|kwartalnym Zw. Podoficerów 


Wieczór dziesiąty z cyklu „i, f 
ci członków Jedności Gospo- | Rezerwy w Piotrkowie, które 


+3 ry 
trzymuje wezwanie do sądu na|powieści o Chopinie”, ko ` 
sprawę: . towarzystwo ubezpie- odbędzie się dn. 17.11 0'80% 
darczej, która udała się się zna- | Odbędzie „się w najbliższą nie- 
komicie i zarówno dzieci jak i|dzielę dnia 21 lutego o godz. 


czeniowe skarży go o... złośli- 21.00 poświęcony jest tym tho 
we podpalenie rzeczy ubezpie- | śnie fragmentom z życia i 
starsi wspominali tę chwilę bar- | 10.30 przed południem. Kole- 
dzo mile. dzy podoficerowie Rezerwy za- 


cji ani 
czonej! Prawo jest prawemiKu- pina. Stronę literacką audy“! — 
Po dyskusji, w której zabie-|równo z Piotrkowa jak i z te. 


ch 

piec zostat skazany na dwa la- |opracował Witold Hulen 
wykonanie dzieł chopinows 

rali głos panie Turlejska, Po- renu całego powiatu obowiąza- 

znańska, oraz obecni pp. Bier-|ni są przybyć na wspomniane 


ta więzienia! No, jak się wam + Szpi” 
powierzono Stanisławowi 
nacki, Braun i Kujawski uchwa-| zebranie. 


podoba? 
— Wcale mi się nie podoba, nalskiemu. 
lono absolutorium ustępujące- Zarząd i Komenda OZPR. 
zarządowi. 
Sprawca 


jeżeli tylko to, co opowiadasz 
Następnie wyłoniono nowy 
napadów rabunkowych aresztowany 


nie jest przesadzone, — odparł 
pan K-icz, — żebyś wiedziat— 
„|zarząd w składzie: Prezes Wła- 
dysław Kolasa, członkowie za- a 
w Bełchatowie 
W dniu 14 b. m. posterunek 


Na obczyźnie — wśród swoll | 
Paryskie czasy Chopina 


George Sand kiedyś żali 


W najbliższą niedzielę w sa- 


Ohwieszczenie o licytacji ruchomości 


794/35/2318/33 


Ciekawy utwór Mozarta 
dla słuchaczy radia 


+ ule 
Twórczość Mozarta obej | 
obok ogromnej ilości symfoni 
»|oper i dzieł kameralnych 
trzymanych w stylu klasyc jeż 
już zupełnie dojrzałym, ró 
ompozycje napisane jesze 
duchu wczesnoklasyczny!t i 
charakterze jakby towarzy na” 


wcale mi to nie imponuje. O- 
rządu: ks. dziekan Goździk Jó- 


zef, dalej p.p. Florykowski, Sa- 
muel, Dybalski, Stan. Karbow- P. P. w Bełchatowie zatrzymał 
ski, prof. Michalski, L, Kujaw- 


r. o godz. 11 w majątku Mierzyn, gm. 
Rozprza powiatu Piotrkowskiego odbe- 


licytacja ruc omości, 


— A jakże, Przypominam so- 
bie... Co się z nim dzieje? 


— Ot co, klepał Władek bie- |Do tego rodzaju utworów en. 
; i ; i, Tomczyńskiego Józefa, lat 23,|dę dość długo, aż zdobył się leżą wieloczęściowe diver jn” 
skiego, skła tapiaława (eenia, ski i J. Braun. mieszkańca Bełchatowa, podej- |na odwagę. Kupił kiedyś potita na najrozmaitszy sk#@ 
wozu amerykanki, fajetonikn, KĘ Zastępcy członków zarządu: rzanego o dokonywanie 
fortepianów i maciory, oraz 2-ch 


Turlejska, Poznańska, St. Król, 
St. Tryczka, Komisja rewizyj- 
na: Red. Kalwary, Biernacki, 
Węgrzyński. 

Po wyborach uchwalono wy- 
słać memoriał do Pana Mini- 


napa- 
dów rabunkowych. Tomczyński 
przekazany został do dyspo- 
zycji władz sądowych. 


f e” 
losu na loterię państwową.Przy- strumentów. Jedno z nich oe 
Powiadano mu, że z jego pe-| znaczone na 2 waltornie ! a ob” 
chem przegra na amen. On nic, | tet smyczkowy, 'a więc Só cie” Dreszcz 
iął si j | sade instrumentalną bardz acze | Je 
awa, usłyszą - radiosłuche .. Sigea 


oszacowanych 
uchomości mo- 


s ese dn. 17.11 o godz. 21.45 v skie Betvch 
Wielki zjazd ar czwartej wygrał chłop | konaniu Kwartetu Warsza Cza” | odli s 
= ZE z : a> połówkę stu tysięcy] go oraz waltornistów: J- przpaczy 
| Szczęśliwa kolektura urzędników w Lublinie Fe bardzo się cieszę! Daj mu neckiego i T. Wilhelma. $ Wazy ch 
| "EF W dniu 21 lutego b, r. ma | Boże , i Dźwięk dzieje oporet 5 Meria jy 

| byé si blinie li — Czekaj-no, to jeszcze nie wigkowe dz ow: iw 
Tow. Dobr. dla Chrześcijan — |foaine rzędników państwowych | koniec Zanno £0, fszeze ni | Dźwiękowe dzieje op aha 

w Piotrkowie 


organizowany przez S.U.P. 

Na zjeździe tym poza spra- 
wami zawodowymi, mają być 
również poruszane zagadnienia 
natury politycznej, 


Kto chce | 


| 
wygrać milion lub inne po- 


liny | Xora) 
Ręportaże muzyczne - CS Ye ans 


i j r i sp . Przez 
ahlik, artystki opery jej ma Dada 


za wygrane pieniądze biuro 
komisowe, pracował za trzech | N 
i dorobił się. Teraz rozszerzył | k 
interes i zatrudnia u siebi 
kanaście osób. A że bieda na- 
uczyła go rozumu a wygrana 
wdzięczności, więc wszystkim 
swoim pracownikom daje do 
każdej klasy na kupno ćwiart- 


ul. J. Piłsudskiego Nr. 75 — telefon Nr. 1531 
ddz. sklep tyt. p. M. Szymańskiego 
ul, Słowackiego 7 (vis a vis „Bata”) 
Wypłaciła już dużo poważnych wygranych. 
Dochód ze sprzed. losów lot. przeznaczony jest na 
utrzymanie sierot. 
Sieroty przynoszą szczęście! 


liczne grono słuchaczy. AU zie” ; 
szy taki reportaż p.t. » uje Odźe, 
jów operetki” charaktery? ch 8 ubog 


- ° 3 r : jejszy w 
é : ki losu loteryjnego. „To jest— twóczość najpopularniej* ch: „Sobą, 
PZL ; SS ie a | ado A soi] RYC powiada za każdym razem — | kompozytorów operetko teira- tk tam 
KOMUNIKAT! Państwowej w najszczęś- | najlepsze ubezpieczenie na ży. | Kalmana, Lehara i Oskanudycl® Wszęjkj . 
| liwszej kolekturze cie. Kto -nie wygra dziś, ten | ussa. Usłyszymy te godz Objawy, 
Podajemy do wiadomości, że z dniem 8 lute- 
go 1937 r. ostatni autobus odchodzi z Bełchatowa 


może wygrać jutro”, przez radio dnia 17.11 © 


—— 
Obowiązkiem każdego pod 


JADWIGI GÓRSKIEJ 


do Piotrkowa. o godz. 19.00 z Piotrkowa do Beł- PIOTRKÓW TRYB. 


chatowa o godz. 20.40. 


Na fali radiowej 
e O WEJ 


Aleja 3-go Maja 34, Rocznica chrztu Litwy i + st należe eae. 
Komunikacja Autobusowa ————S Zbliza sie 550 rocznica wy- ficera rezerwy jes Eii A 
a = Czy jesteś członkiem LOPP darzenia dziejowego, które zde- do własnej organiza‘) racer 
Do: 5): 
= = “or R = rà ~ P 3 r m > —— es — J _ "eg 60 gt leci 
: miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jed ł 80 gr, w tekście 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 Vie SOGI 


Za Redaktora i Wydaw 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. D; u 
ld Kujawski Osta 
nictwo: Leopold Kujawski T 


